
p >  3 
<r<'
S,'

tj \J \r
't r

i y • racorta ryczółterrt;

ii :

KRAKOWSKI
Redakcja i Administracja I r
Kraków, ul. Dunajewskiego Nr. 7. Q Q Q  J i^ j
Telefon 2502 - P.K. O. Nr. 151.100. I

IRTYJNY DZIENNIK ILUSTROWANY
;  m iesięcznie H .  2 3  0 90 , z odnosz. do domu M . 2 5 .0 0 0 . Zamiejsc. M . 2 5 .0 0 0 . Zagranicą M k  5 0 .0 0 0

Kraków, poniedziałek 2 lipca 1923 r. Red. naczelny a n t o n i k r z y w y

Publiczne kąpiele w Japonji.

W Japonji jest zwyczaj, że kobiety i mężczyźni kąpią się na ulicy. Często wspólnie — co nie wy- 
toułu$a.«ei Bgoiśteaia ani ciekawości —  Nasza rycina przedstawia uroczą Japonkę w czasie ką- 

w  ~  pieli na rogu ulicy w Kioto.

Jakie motywy skłoniły ministra da tępo kroku?
Wczoraj o godzinie 11 rano p. minister 

Grabski podał się do dymisji, przyczem na rę
ce premjera Witosa wystosował pismo nastę
pującej treści:

„Wstępując do obecnego gabinetu, na pro
pozycję Pana Premjera, miałem prawo liczyć, 
że program mój, sanacji skarbu, zostanie przez 
■większość sejmową dostatecznie poparty.

Wystarczyło jednak, że wobec katastrofy 
walutowej w Niemczech, wytworzył się ciężki 
kryzys walutowy w Polsce, który szczęśliwie 
udało mi się powstrzymać, aby w łonie większo 
ści rządowej nastąpiło załamanie w popieraniu 
wykonania mojego programu.

Jednocześnie wytworzyła się wśród więk
szości rządowej niecierpliwość w oczekiwaniu 
natychmiastowej realizacji: czy to Banku Emi 
syjnego, czy też pożyczki zagranicznej, do któ
rej przygotowania poczyniłem już dzisiaj, ale 
na które w moim progTamie wyznaczony był 
czas do jesieni, gdy zaczną do kas skarbowych 
napływać większe podatki, zbyt późno niestety 
uchwalone.

Nie czując dostatecznego zrozumienia i po
parcia 'wśród większości rządowej dla mego 
programu, jednocześnie skonstatowałem osta
tnio, że nie jestem dostatecznie sharmonizowa- 
ny z obecnym gabinetem i pod względem ogól- 
no-politycznym tak, abym mógł z nim dłużej 
współpracować.

Powyższy stan rzeczy skłania mnie do te
go, aby prosić P. Premjera o przedstawienie 
mnie P. Prezydentowi Rzeczypospolitej do 
zwolnienia z zajmowanego stanowiska**.

Dymisja p. Grabskiego, jakkolwiek przygo
towana w opinji szeregiem pogłosek, jakie w 
tej sprawie od pewnego czasu obiegały sfery 
finansowe, wywołała w Warszawie poważne 
wrażenie.

Dziś rano odbyły się poufne narady przed
stawicieli większości rządowej celem wyzna
czenia następcy na miejsce p. min. Grabskiego.

Najpoważniej zarysowuje się kandydatura 
p. Kucharskiego, ministra przemysłu i handlu, 
ponadto poważnie brana jest pod' rozwagę kan 
dydatura posła Zdziechowskiego (Z. L. N.).

Nowa fala kryzysu walutowego w Polsce.
Co pisze o tem sam minister skarbu p.%WI. Grabski?

Zmiana rządu i spadek marki są przypadkowym zbiegiem okoliczności. 
Plan "sanacji skarbu. — Bezpośrednie przyczyny kryzysu. — Stosunek 
marki polskiej do niemieckiej. — Konieczność zreformowania naszego 
handlu zagranicznego, — Postępy sanacji są jednak widoczne. — Apel

do społeczeństwa.
W  oficjalnym organie Ministerstwa i Han- skiego pod tytułem: „Nowa fala kryzysu walu- 

dlu oraz Ministerstwa Skarbu pojawił się bar- tc«rego w Polsce". Ze względu na os^bę auto- 
dzo ciekawy artykuł ministra skarbu p. Grab- ra. ze względu na doniosłość i aktualność te

matu, a w końcu ze względu na to, ze z powo
du nadmiaru innych kwestji nie odbyło się w  o- 
statnich dniach obrad sejmowych zapowiedzia
ne, drugie ekspose p. Grabskiego właśnie tej 
kwesrtji poświęcone —  podajemy artykuł niniej
szy w  dosłown era brzmieniu:

Obserwowany w  ostatnich' Tygodniach spa
dek marki polskiej budzi w społeczeństwie na- 
szem poważne obawy o losy naszej gospodarki 
państwowej. Obawy te są, łatwo zrozumiałe już 
nie tylko dlatego, że kryzys jest tym razem 
szczególnie ostry, oraz, że nastąpił po dłuższym 
okresie stabilizacji kursu marki polskiej; oba
w y potęguje i szereg przypuszczeń nasuwa fakt1 
że spadek marki zbiegł się z momentem zmia
ny Rządu w Polsce.

Ażeby uprzytomnić sobie, że powyżsizy. 
zbieg faktów jest tylko przypadkowy, oraz; 
żeby wyrobić sobie pogląd na istotny stan 
sprawy należy przedewszystkiem unikać tra
ktowania obserwowanego obecnie zjawiska spa 
dku marki polskiej jako zagadnienia samego 
w sobie, lecz, —  odwrotnie —  należy rozważać 
je na tle wciąż tych samych i w niczem w  osta
tnich czasach poważnie niezmienionych ogól
nych niedoivagań naszej gospodarki finanso
wej 5 skarbowej.

Plan sanacji skarbu został jak wiadomo za
kreślony na trzy lata. Piań ten ma polegać Dk 
systematyeznem i stopniowem reformowaniu 

całego kształtu naszego życia gospodarczego, 
a więc

ma umożliwić osiągnięcie równowagi budże
towej ma w związku z tem, ugruntować dochody 
Skarbu z podatków i z przedsiębiorstw pań
stwowych, oraz przeprowadzić plan oszczędno
ści państwowych.

ma doprowadzić do zasadniczej reformy 
walutowej,

ma uzdrowić i unormować stosunki handlo
we Polski z zagranicą; H

ma przez stworzenie podstaw dla oszczęd
ności prywatnej umożliwić nart 
łów krajowych.

Dokąd całokształt tych reform nie zostanie 
wprowadzony w  życie, oddziaływają na nie i 
muszą oddziaływać te wszystkie bolącizki, któ
re wytworzyła u nas w  kraju zakończono już 
pomyślnie wojna orężna i trwająca wciąż fi
nansowa wojna przeciw Polsce jej licznych 
wrogów. W  takich warunkach przez jakiś czas 
jeszcze musimy być przygotowani na spora
dyczne „ataki naszej choroby finansowej1* któ 
rych groźbę usunie dopiero doprowadzenie do 
końca systematycznej pracy nad sanacją pod; 
■staiwy życia gospodarczego.

Bezpośrednie przyczyny odczuwanego obec
nie kryzysu walutowego wypływają z pewnych 
zupełnie określonych czynników gospodar
czych i walutowych, nie mających żadnego 
związku z naszą polityką, przyczem ta nowa 
fala kryzysu była z góry do przewidzenia.

Należy przedewszystkiem przypomnieć, że 
w  dzisiejszym stanie Skarbu jesteśmy wciąż 
zmuszeni do korzystania w nadmiernym sto
pniu z nowych emisji papierowych. Nie może 
to nie odbić się ujemnie na kursie naszej war 
luty. Jeśli więc w marcu wydrukowaliśmy ol
brzymią ilość marek, bc 660 miljardów, to nic 
dziwnego, że dziś widzimy tego skutki. Działa 
to przytem nie zawsze natychmiast ale za to, 
jak to rwłhśnie miało miejsce w  danym wypad1- 
ku —  odbija się potem gorzej. (Podkreślenie 
Redakcji).

Pamiętajmy dalej, ze dotychczas ciąży nad 
nami zbyt ścisły związek ekonomiczny i finan-
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,»Owy z Niemcami aby szfiuczny, czy naturalny, 
ale bądź co bądź nie od nas zależny spadek | 
I marki niemieckiej nie ciągnął za sobą marek 
i polskich. Coprawda w ostatnich czasach marka 
i  polska -wyemancypowała się cokolwiek od mar
ki niemieckiej, bo w tym samym czasie, gdy 
marka niemiecka spadła piętnastokrotnie, mar
ka polska spadła pięciokrotnie. Tem niemniej 
zależność waluty polskiej o*d losów waluty nie
mieckiej jest wciąż znaczna.

Zbyt ścisły związek gospodarczy Polski 
z  Niemcami neutralizuje w  szczególności to 
plusy, których gospodarce naszej mogły przy
sporzyć pozorne postępy w obrotach handlo
wych zagranicą. Jeżeli w styczniu b. r. import 
nasz przewyższał eksport o 26 miljoiów. zło
tych, to już w  lutym odwrotnie — eksport 
przewyższał import o 12 mil jon ów złotych poi., 
zaś w  marcu o 46 mil jonów złotych polskich. 
Cóż z tego,_ jeśli to zwiększenie eksportu oka
zało się zwiększeniem eksportu do Niemiec, to 
znaczy wzmożeniem naszego związku ekono
micznego z tym krajem, 1 jeśli za wywożone 
towary dostawaliśmy nie wysokowertościwe 
waluty, lecz markę niemiecką na spadku której 
traciliśmy.

W  zrwiązku z tem, raz jeszcze uwydatnia 
się tylokrotnie już podkreślana konieczność 
zreformowania naszego handlu w kierunku mo
żliwego zróżniczkowania naszych źródeł zaku
pu i zbytu, a to- w  celu możliwego zneutra
lizowania zgubnych. jak wykazuje raz jeszcze 
rzeczywistość ostatnich dni, skutków zbytnie
go związania handlowego z jednym krajem.

Konieczność emitowania nadmiernej ilości 
baknotów oraz zbyt ścisły związek gospodar
czy, jeśli nie z bankrutującemi, to przechodzą
cemu nad wyraz ciężki kryzys Niemcami —  
oto bezpośrednie przyczyny obecnego spadku 
marki polskiej.

Jak już zaznaczono na wsie-de, dopiero cał
kowite uskutecznienie programu reform skar
bowych i finansowych usunie w przyszłości 
niebezpieczeństwo tego rodzaju w znacznym 
stopniu niezależnych od nas zjawisk.

Postępy na drodze do reformy naszych 
finansów są już dziś widoczne.

Zapewnionym jest wzrost podatków. Odno
śne ustawodawstwo zamanidzilo coprawda, 
w Sejmie, w każdym jednak razie Rząd otrzy
mał już dziś szereg uprawnień w tej dziedzinie, 
dających mu możność uzyskania od społe
czeństwa wzmożonych opłat na rzecz Skarbu, 
W  szczególności wielką, wagę należy przy
wiązywać do uchwalonego ostatnio podatku 
gruntowego. <*

W  związku ze wzrostem podatków, oraz 
przeprowadzoną równolegle akcją osizczędno-gj 
ściową, poprawia się stale stosunek wydatków 
państwowych do dochodów.

W  roku 1919 dochody wyniosły 17% w y
datków, w  roku 1921 —  30%.

W  roku 1922 (razem z daniną —  56%.
W  roku bieżącym cyfra ta wzrośnie praw

dopodobnie, po uwzględnieniu -wpływów z po- 
daitlcu majątkowego do 80%. Wykonywanie 
budżetu w  roku bieżącym zdaje się potwierdzać 
te przewidywania, tembardziej, ie  obecnie 
Skarb jest więcej zabezpieczony przed stratami 
wskutek spadku marki.

Zmniejszenie się deficytu je9t w ten sposób 
głównym dorobkiem dotychczasowej akcji 
naprawy Skarbu.

Jeśliby też społeczeństwo wykazało w y
trwanie w wysiłku zbiorowym, zmierzającym 
z jednej strony, ku wzmożeniu dochodów skar
bowych, z  drugiej zaś strony —  ku spotęgowa
niu oszczędności zarówno pań9tw°wej, jak też 
prywatnej —  to prawdopodobnie już niedługo 
moglibyśmy powiedzieć, że nie drukujemy 
więcej marek. A  wówczas bylibyśmy jut zna
cznie bliżsi do ostatecznej sanacji Skarbu i do 
stabilizacji waluty.

Władysław Grabski.

Oszukańcze interesy niemieckich bankierów,
sprzedają dewtey bez pokrycia.

Warszawa. (Telefonem od własnego koresp.j. Dr.wige Pm^tąiistslt oraz Dnnzige Bank ^  
Banki warszawskie otrzymały polecenie za- Handel u. Gewerbe za to, ie  banki te spr/«i^. 

nur męci? rachunków bankom E, Hyman i Sp„ | wały wpłaty na Warszawę, nic mając pokryci^,

W  Gdańsku nie wolno mówić p o  polsku.
Obłudny okólnik rektora politechniki prosi o nieużywanie w murach gmachu .,ob-

cych*‘ języków.
Warszawa. (Telefonem od własnego koiesp.f. I tnie mowy o języku polskim, to niewątpliwem 
Z Gdańska donoszą, że rektor politechniki i jest, żc okólnik wymierzony jest przedewszyst- 

gdańskiej -wywiesił okólnik w formie prośby do kłem przeciw studentom Polskom, ponieważ 
studentów^ politechniki „obcych narodowości", poza Niemcami i Gdańszczanami niemieckiej 
aby zechcieli w murach politechniki rozmawiać narodowości uczniów innej narodowści prócz 
wyłącznie pp niemiecku. j polskiej na politechnice gdańskiej prawie

Jakkolwiek w wezwaniu tom niema wyra-1 niema.

Wybuch bomby w pociągu belgijskim.
Zniszczony wagon, 9 trupów, 25 ciężko rannych.

ze

Duisburg. (PAT).
Gdy belgijski pociąg wojskowy wyjeżdżał 
stacji, wybuchiti wewnątrz pociągu bomba.,

Jeden wagon zniszczony, 9 osób' zostało zabi
tych a 25 ciężko rannych.

Ulgi dla nowych budowli.
Wszelkie akta i umowy zwolnione od opłat państwowych

i komunalnych.
Warszawa.

Warszawa. (Telefonem od własnego koresp.).
Weszło w życie rozporządzenie Ministra 

Skarbu i Ministra spraw wewn. w przedmiocie 
wykonania ustawy o. ulgach dla nowo wzno
szonych budowli.

Zgodnie z rozporządzeniem uwolnienia od 
opłat państwowych i komunalnych stosuje się

do wszystkich aktów i umów, sporządzonych 
w pierwszych 8-nrfu latach po rozpoczęciu bu- 
do wy, a przed jej ukończeniem.

l ’o wykończeniu budowli, zwolnienie to sto 
"juje się tylko do aktów i umów, o ile te akta 
lub umowy sporządzone są w  pierwszych ośmiu 
latach po wykończeniu budowli.

Kupcy w arszaw say z n iż a j  ceną obuwia.
Warszawa. (Telefonem od własnego kor.").
W  ubiegły czwartek zgłosiła się w wydzia

le wallci z lichwą wr Warszawie specjalna dcle 
gaeja kupców handlujących obuwiem z prośbą 
o zwołanie na poniedziałek posiedzenia cenni
kowego w celu obniżen'a cennika szewskiego. 
Wydział walki z lichwą zgodził się na zwoła
nie w tych dniach posiedzenia.

Schwytanie głośnego  bandyty
w czasie imienin „Pieirusia". •

Warszawa. (Telefonem od własnego kpr.).
W  ubiegły piątek schwytała policja war

szawska przy ul. Młynarskiej 13 poszukiwane 
go od 4 miesięcy niebezpicznego bandytę Józe-

fa Winiarskiego. W  lutym r. b. Winiarski ska
zany został na S Lat więzienia i odsiadywał ką 
rę w więzieniu mokotowskiem. Dnia 25 lutego 
br., gdy odprowadzano go ocl sędziego śledcze
go do więzienia 3 nieznanych bandytów oapa 
dło tur posterunkowego, który odprowadzał 
Winiarskiego i  ubezwladniwszy go, zbiegło 
wraz z Winiarskim.

W  międzyczasie zdarzyło się w  Warszaw^ 
kilka bandyckich rabunków, co do których za
chodziło podejrzenie, że sprawcą ich jest W i
niarski. Dopiero w piątek w czasie imienin ban- 
dyty znanego pod nazwą „Pietrusia", które od
były się w  mieszkaniu niejakiej Magdaleny Pel- 
czer, policja będąca już na tropie bandyty 
wpadła do mieszkania i aresztował* całe tó. 
warzystwe wraz z „Pietrasiem" i Winiarskim.

Angielscy komuniści próbują podważyć tron.
Na

'jazd u

Londyn. (PAT).
wcąorajszem końcowem posiedzeniu 

partji robotniczej postawiony został 
wniosek, domagający się, aby w armji i mary 
narce żołnierze wybierali oficerów.

Wniosek ten domagał się także usunięcia 
domu królewskiego. Wniosek ten został w ca
łości odrzucony. Landsbury oświadczył w [mie

niu zarządu partji, że nie idzie o to, czy Anglja 
jest monarchją albo republiką, _ decydującem 
dla dobrobytu kraju jest zniesienie Systemu ka 
pitalistycznego. Dom królewski, którego człon 
kowie zawsze zachowywali się jak zwykli oby 
wat,cle, nie spowodował zubożenia niższych 
warstw ludności, lecz wielkie przedsiębior
stwa.

Js;kw romansie kryminalnym
lub dramacie kinowym.

Stowarzyszenie „kulturalne" planuje zamachy na rząd, wysadzenie w powiat™*
syranogl, obrabowanie kasy rzędowej, fabrykacja fałszywych banknotów.

P . T .  Prenum eratorów  
Prosimy o n a t y c h m i a s t o w e  uiszcze
nie przedpłaty za miesiąc lipiec w prze
ciwnym razie będziemy zmuszeni wstrzy. 

mać wysyłkę dziennika.

Budapeszt. (RAT).
W  sprawie t. zw. afery Kovatsa (opisanej 

we wczorajszym numerze („Gońca Krak.11) po
daje policja budapeszteńska komunikat, w któ 
rym powiedziane jest, że aresztowariych zosta
ło 17 osób, ponieważ pod płaszczykiem celów 
kulturalnych zebrali znaczne sumy pieniężne, 
dochodzące 9 miljonów koron węgierskich i-Je 
niędzy tych używali na własne cele. Poza tem 
wykazały dochodzenia, że ludzie ci snuli olany 
fantastyczne. Chcieli oni gwałtem usunąć 
członków rządu z zajmowanych stanowisk, w 
pierwszej zaś linji prezydenta ministrów Bthie

na, planowali oni dalej zamordowanie fóznycł 
polityków, wysadzenie w powietrze synagog 
żydowskiej, obrabowanie rumuńskiej kasy pań 
stwowej we Wielkim Warażdynie, oraz puszcze 
nie w obieg fałszywych czeskich pieuiędży...
Plan ich był o tyle n iebezp ieczny^ , za dz]ęK

karygodnej lekkomyślności kilku wojskowych, 
zdołali oni wejść w posiadanie 1? kg. earazy-. 
tu. Unieszkodliwiwszy ten związek zbro lparzy 
policja skonfiskowała, wspomniany materjał 
wybuchowy. Prokura tor ja zażądała ou auqyjQ 
rjatu wojskowego ukarania wojskowych, tvtnj0 
szanyck w tę sprawę.
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Tszy fcelwederskie zaniedbane. —  Ciągle wahania się rządu. —  Półśrodkami 
ubawą przed niepopuiarnością nie moina sanować skarbu.

ani

Warszawa 30 czerwca.
Senator BolesUrw Koskcw3ki zamieścił 

„Kurjor/.e Warszawskim" bardzo silny artyl 
■jr którym w druzgocący sposób rozprawia 
») brukiem odwagi cywilnej

w 
Uli, 
się

rządu gen. Sikor- 
aliiega w stosunku do tez belwederskich, któ
ra miały sanować 3karb państwa.

Czytamy w owym artykule.
Czy tezy belwederek ie weszły w życie?
Nie, nie weszły. Co więcej: wcale nie sły- 

t&ać, aby myślano o ich pełnej realizacji.
Oczywiście, nie będziemy twierdzili, że ni

czego wogóle nie dokonano. Wiadomo np., ie  
w dziedzinie podatkowej nastąpiły ucn-wały i 
aarządzenia, bardzo wybitnie poprawiające tę 
część gospodarstwa skarbowego. Aby jednak 
uchwalać podatki, na to nie trzeba było zwo
ływać konferencji belwerhrskiej. Konferencja 
belwederska była całością, była programem, 
była systemem. Uczestnicy jej w tym tylko 
iensie —  jak się nam przynajmniej zdawało —  
pojmowali jej cel i jej zadania. Mówili A  po to, 
aby po niem nastąpiło B C i t. d. Czekaliśmy 
tedy, że tezy belwederskie będą urzeczywistnię 
de całkowicie.

Tymczasem cóż widzimy?
W istocie nic nie widzimy.
Przedewazystkiem nie widzimy, aby kTo- 

kolwiek myślał o ustawie ramowej, zawierają
cej wytyczne zasady projektowanej sanacji. 
Stąd niema też mowy o powołaniu t. zw. rady 
naprawy sK*irbu Rzeczypospolitej, której utwc 
rżenie uważała konferencja belwedeiska za ko 
nieczne.

A  potem rzućmy okiem choćby na dwa 
punkty ważniejsze. W dziale I. Budżetu żąda
no tworzenia z przedsiębiorstw państwowych 
samoistnych jednostek gospodarczych, wydzier 
żawiania ich, ewentualnie sp”zedaży. Czy się 
w tym kierunku zrobiło bodajby drobny krok 
naprzód?

W dziale III mówiono o redukcji władz i 
urzędów, oraz o znacznej redukcji liczby funk 
cjonarjuszy państwowych. Przejście od słów 
do czynów stwierdzamy, ale... w Austrji. U nas 
rząd tak się przestraszył gwałtu, wszczętego 
około Ministerjum zdrowia, że wyparł się wo
góle wszelkiej solidarności z ideami belweder- 
skiemi. Dobrze już, że nie potworzył nowych 
władz i UTzędów. Powołanie zaś przy Prezesie 
Raiły Ministrów komisarza oszczędnościowego 
nastąpiło dopiero w tjm  miesiącu.

W ten sposób możnaby przebiedz cale nie
mal sprawozdanie z konferencji styczniowej i 
dojść w końcu do wniosku, że przysłowie o 
cierpliwości papieru nigdy nie było trafniejsze. 
Jak dotychczas, konferencja belweder3ka prze 
brzmiała niemal bez echa.

Inaczej mówiąc, straciliśmy znowu pół ro
ku na wahanie się w obliczu kwestji zarządzeń 
systematycznych, programowych, jednolitych, 
t. j. tych- które mogą dokonać dzieła sanacji 
skarbowej

Wszystko inne bowiem będzie jedynie pół
środkiem.

Uznał to niedawno sam p. minister skarbu. 
Stwierdził przecież, że od samego podniesienia 
doohodów skarbowych nie należy oczekiwać 
równowag, budżetowej, ie  do tego potrzeba 
jeszcze oszczędności. Uznali to przecież ci 
wszyscy, którzy krytykowali parlament za zbvt 
powolne załatwianie projektów skarbowych, 
czyli, którzy eo ipso przemawiali za radą na
prawy skarbu. Uznało to wreszcie samo życie, 
skOTo wywołało w ostatnich tygodniach, pomi
mo uchwalonych już istotnie znacznych cięża
rów podatkowych, tak ostre przesilenie walu
towi.

Tezy belwederskie muszą wejść w życie!
Zarzuty senatora Koskowskiego odnoszą 

się oc-zywiście nie do rządu narodowego, któ
ry przecież w ciągu niespełna miesiąca nie miał 
czasu do przeprowadzenia owych tez, ale do 
gabinetu p. Sikorskiego.

tez i rozpoczął już wykonywać je, czego dowo
dem jest mianowanie komisarza usz^zędnośbio 
w.bgo„ Jeżeli więc w chwili obecnej występuje 
senator Koskowski z szeregiem zarzutów to —  
Lak to rozumiemy —  dlatego, ażeby uwagę 
rządu i społeczeństwa skierować ponownie na 
powyższe sprawy. I słusznie! 
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Waluty z eksportu górnofiosklego.
Dwaj przedstawiciele ministerstwa skarbu 

naczelnik wydziału Walter i starszy referent 
dr. Barański.wyjechali na Górny Śląsk celem 
ukończenia rokowań z przemysłowcami tam
tejszymi w sprawie przekazania P. K, K. P. 
walut osiągniętych przez nien z eksportu. 
Odroczenie rozporządzenia o wp« 

lHta*:h z eksportu.
Minister skarbu zdecydował odroczyć do 

ó lipca wejście w życie rozporządzenia o p rzy  
musowym inkasowaniu -walut z eksportu. De
cyzja ta zostanie ogłoszona w najbliższym nu
merze „Monitora Polskiego".

W jaki spn śb  niszczy Gdańsk marką polską?
Kraków.

Minister Skarbu w swojem expose sejmo
we in wyjaśnił przyczyny spadki* kursu marki 
niemieckiej i zwyżki dolara.

Pan Minister wspomniał także o Gdańsku.
Przed wojną trzeciorzędne miasto prowin

cjonalne -— Gdańsk —  stało się dzięki łączno
ści z Polską jedns z najpoważniejszych placó
wek ekonomicznych w Europie.

W  wolnem mieście Gdańsku panujo istotnie 
dziwna wolność, szczególnie w zakresi6 opera
cji walutowych. "Wszelkie zakazy, ogranicze
nia kupna i sprzedaży, u nds obowiązujące, 
tam nie istnieją. Spekulanci walutowi w Pol
sce utrzymują bardzo ożywione stosunki 
z Gdańskiem. Również i kupcy w celach han
dlowych często to miasto odwiedzają, zakupu
jąc tam walutę zagraniczną. Pokrycie za walu
tę zagraniczną .uiszczają w markach polskich 
pod formą przekazów na Warszawę, Łódź, So 
snowiec-

Jest to tak zwana priyatiiandlung, kupowa

na przez, banki gdańskie o 10 ; uukhiw niżej, 
aniżeli marki gotówkowe. Znajdujące się 
w Gdańsku filje wielkich banków berlińskich, 
skupują markę polską^ aby w odpowiednim 
mo ncie kurs jej1 obniżyć, z czego wynika, 
iż obywatele Państwa Polskiego, sprzedając 
w Gdańsku mar,, [ polskie bądź w gotówce, 
bądź w przekazach, przyczyniają się dc pogor
szenia kursu swej własne] waiuty.

Pozatem odbywają się w  Gdańsku jednego 
dnia mil jardowe obroty natury spekulacyjnej; 
kupno i sprzedaż marki polskiej.

Na giełdzie gdańskiej notowana jest marka 
polska i te notowania są uznawane za miaro
dajne w: Europie.

Na te notowania wpływają jednak czyn
niki często dla Polski wrogo usposobiono.

Tym  machinacjom walutowym w Gdańsku 
należałoby kres położyć: wymaga tego interes 
a przaaewszystkiem autorytet Państwa Pol
skiego, jako suwerena wolnego miasta Gdań
ska.

Straszna eksplozja przy próbie H l S E I  wynalazku
1 osoba zabita i i  ciotko rarcr.e.

Warszawa, 30 czerwca.
Warszawa była onegdai widownią strasz

nej eksplozji. Otc w domu Nr. 84 pirzy ul. Czer
niakowskiej na -Wytorjum fabryki ceraty i 
sztucznej skóry mieszczą się garaż, warsztaty 
samochodo we, oraz warsztaty rena racy ne apa
ratów dezynfekcyjnych ministerstwa zdrowia 
publicznego.

Onegdaj odbywała się próba jednego świe
żo wyremontowanego aparatu dezynfekcyjne
go,, służącego do dezynfekcji rzeczy- mieszka
niowych. Był to aparat amerykański, wyt.zy- 
mu’ący 7 atmosfer ciśnienia. Do wnętrza apa
ratu włożono trzy opony samochodowe do wul
kanizacji.

W  kilka- chwil potem nastąpiła silna eksplo
zja. Siłą wybuchu wyrwane zostały, umiaszczo-

dły w odległości siedmiu kroków od aparatu. 
Jeden z. odłamków tych drzwi ugodził w głowę 
przaekodzącege wówczas praktykanta z war- 
szitatów samochodowych 19-lotniego Józefa 
Juchniewicza. Wskutek pęknięcia czaszki i 
wypłynięcia części mózgu, Juchniewicz padł 
trupem na miejscu.

Inne odłamki ugodziły w stojącego w po
bliżu aparatu niajstra-wulkanizatora tych war
sztatów, 68-letniego Władysława. Dcręgowskic- 
go, który padł nieprzytomny-. Nadto silą wy
buchu rozbitych, zostało kilkanaście szyb w- ok
nach warsztatów. Przyczyn wybuchu na razie 
nie ustalono. W  chwili eksplozji manometr na 
aparacie wskaizywał 3 i pół atmosfer ciśnienia, 
gdy_tymczasem aparat ten wytrzymuje aż 7 at-

ne w tyle aparatu i szczelnie zamknięte, drzwi | mosfer. Aparat był napełniony gorącem powie- 
źelrzne, ważace około picciu pudów, które upa-1 trzem, wytwarza,nem przez tenże aparat.

Ustawa o budowie dróg wodnych.
Ministerjum Robót Publicznych opracowało 

projekt ustawy o budowie dróg wodnych, któ
ry 'przechodzi przez alembik konsultacji mini
sterialnych przed wniesieniem go do Sejmu.

Ustawa, którą Riząd przedkłada obecnie, ma 
zastąpić ustawę z dnia 10 lipca 191.9 rolcu, 
wprowadzając do niej szereg zasadniczych 
zmian. Na zasadzie nowej ustawy prawo do 
budowy i eksploatacji dróg wodnych przez 
ocohy prywatne 1 ciała samorządowe zależy od 
uzyskania koncesji ze strony władzy państwo
wej. śtarajacy się o koncesje winien przed- 

„yć M. R, Publicznych podanie zaopatrzono 
w plan generalny z opispni projektowanej drogi 
wodnej oraz wykazać posiadanie lub zapewnie
nie dostatecznych środków finansowych, po
trzebnych na wykonanie zamierzonego przed
sięwzięcia. Opis drogi wodnej powinier być do 
łączony do podania w tylu egzemplarzach ile 
gmin projektowana budowa bezpośrednio do
tyczy.

2jazd Episkopatu w Częstochowie.
W  Częstochowie rozpoczął się, jak dono

siliśmy doroczny zjazd Episkopatu polskiogo 
Biorą w nim udział ks. biskupi: kardynał

Rząd narodowy rozumie doniosłość owych Dalbor, arcybiskup gnieźniormko-poznański,

motronolita Kcop arcybiskup Mohylewski; aro. 
Teoaorowicz, arcybiskup lwowski obrz. orm., 
biskup przemyski Pelczar; biskup kujawsko- 
ka,liski; Zdlzitowiecki; biskup Tarnowski Wałę- 
ga; biskup płocki Nowowiejski, biskup podla
ski Przeździeclri, b skup łucko-żytomierski Du- 
bowsłn; biskup lubelski rui. :i, biskup łódzki 
Tymieniecki, biskup miński Łoziński, bis. kn-. 
mieniecki Mańkowski; administrator ś l^k i pra
łat Hlond, wikariusz kapltularny lwowski bis. 
Twardowski, sufragan łomżyński Jablrzykow- 
ski; sufragan kujawski Krynicki; sufragan 
krakowski Nowak, sufragan sandomierski Ku 
bicki: sufragan wileński Miclialkiewiez, sufra
gan Chełmiński Klunder.

Huncjusi papieski me Jasnej Górze
Onegdaj przybył do Częstochowy nuncjusz 

papieski JE. mons. Lauri.
Monsignor Lauri bawić będzie przez kilka 
poczerń uda się w dalszą podróż wizytator-

ską.
8000 kary za opuszczenie 1 dnia 

szkoły.
Ministerstwo wyznań religijnych i oświaty 

publ. rozporządziło, że kara za każdy dzień nie
usprawiedliwionego opuszczenia nauki szkolnej 
wynosi aż do 6000 marek.

\
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Sowdeji. Podczas badania zatrzymani zeznali, 
że należeli on dc> tak zwanych, ,,szaulisów“ , że 
przeszli około 22 maja granicę polską w pobli
żu Mereeza,' skąd w grupkach po paru lub kil
ku. ludzi starali się przedostać do Bolszewji, a 
właściwie do Mińska. IV tym ostatnim mieście 
nakazana była im koncentracja,

Rafulmy kresy ibszhodnle!
Przyczyay rozkładające kresy. — Władze bezpieczeństwa pracują 
w strasznych warunkach. — „Z?_kordot“  działa. — Apel do rządu na

rodowego.
'  0  kresach wscfiodnich pisało się dotąd wie

le, ale było to jak na nasze stosunki zbyt jesz
cze mało, skoro spotykamy się znowu z alar
mującym artykułem w „Rozwoju", przedstawLa- 
ijąeym groźne położenie, jakie powstało w tam: 
tych okolicach. W  korespondencji podpisanej 
Merami A  S. czytamy:
* „Kilka przyczyn składa się na wytworzenie 
biudzo niezdrowych, u nawet niebezpitczpych 
■dla naszego państwa stosunków na kiesach, po
wstałych dzięki zbyt łagodnej polityce Polski. 
x Metody niejątrzonia, niedrażnienia mnięj- 

[szości naiodowych, komunistów, doszły za rzą
dów lewicowych do absurau. Zabójstwa poli
cjantów I niewygodnych ajentów służby bez
pieczeństwa, są tam na porządku dziennym, a 
zabójstwo brata generała Bałachowicza z ,po
budek par eicceiience politycznych —  rzuca 
.wprost ponure światło na stosunki, panujące 
ara naszym „dzikim Wschodzie".

W ybór na posła do naszego Sejmu, takiego, 
posła jak Baranów, zwyczajnego mordercy 
'z czerezwyczajek w Wilnie;, dowodzi, że nasza 
(Rzeczpospolita zatraciła tam zupełnie swój pre- 
stige, a ludność miejscowa wykazała kompłe- 
Itną dezorjentację i brak taktu — o co —  zre
sztą nikt ją nie pomawiał.

Dużo w tej, mierze zr.wuiiły też „ideowe" 
prądy r "von oben", które przy pomocy swoich 
pretorjauów, swoich ^„peuwiaków", swoich 
j„straelcew", piastujących najwpływ owcze sta- 
aowlóka tamże, wmawiały długo i pracowicie, 

li jak widzimy nie bezskutecznie, iż powinna 
być samodzielna Litwa, samodzielna Białomś,
[samodzielna Ukraina, i ; .

Przecież popieranie takiej p ierwsi 'rzędnej 
sdłv... cyrkowej, jak Petlura, —  jego „saraostij- 
nej Ukiainy" nie mogło się nie odbić przyjaz
nym  echem 'nad Dniestrem i nad Sanem; koniec 
tej legendy -  ■ był początkiem irródenty rusiń- 
skTej, któr<* tylu Folakó-W; przepłaciłb mieniem 
i  nawet życiem

RaSujiny «§r'Giś p ilskie od g^riwa- 
nizącji.

Związek polskich stowarzyszeń szkolnych 
na terenie Rzeszy niemieckiej zwraca się z ode 
z.wa do Polakow w Niemczech, aby tworzyli 
polskie towarzystwa szkolne celem uchronienia 
dziatwy polskiej od wpływów niemieckich i dla 
wychowania jej w duchu polskim.

D:i@tinikars pofsko^amerykaAskl 
na ^odiialie.

Na Podhale przybył w odwiedziny do ro
dziny rodak nasz z Czarnego Dunajca p. Tor 
masz Jachymiak, redaktor pols-ko-amerykań-

(* ,,
y Że tego rodzaju s.osunki, ogromnie odpo 
władały uiazym sąsiadom ze Wschodu —  nie 
potrzebujemy się rozwudzić, a nasze bataljony 
celne, nie składające się w  całości, jak powsze
chnie wiadomo, z samych Katonów, prżymru- 
Jźały chętnie oczy przed „ex oriente lux“ . który 
umiał pozostawić im odpowiedni osad... w  kie
szeni.
v Dlatego tez od wysłanników czen> one* kul 

/fary, ambasadorów z czerezwyczajkl i innych 
granych ryb z „Zakordato", aż roi się dzisiai 
na Wschodzie. Pięniedzy na te imr>rezv Bolsze- 
w j* ma’ podostatkiem —  z niezapłaconych 
nam:... odszkodowań wojennych’.

Koroną tycłi wszystkich błędów jćst, conaj- 
hnińej, delikatnie mówiąc —■ niewłaściwy dobór 
wielu urzędników, którzy albo ze względów par
tyjnych, a nawet częściej osobistych, mają na 
oku w  pierwszej linji nie to, co wymaga od 
Dtłclf Stanowisko i za co im płacą.

W  1922 roku wielkiego skandalu narobił 
tarnopolski urząd ziemski, k w r f  w  jaknajbar- 
dziej zagrożonych narodowo okolicach Polski, 
wywłaszczał polska większa własność rolną. ~o- 
,prostu wywłaszczał Polaków, a osadzał... Ru
sinów —  za pieniądze polskie, za spadek walu
ty  za ńędzę całego narodu. 
x : Wschodnie Xresy domagają się nadzwyczaj
nych środków walH a w  pierwszym rzędzie 
nadzwvczainej komisii rewizyjnej która h\ 
stwierdzała Tam faktyczny stan rzeczy i wielu 
'ofiarowała odpoczynek i Iaury... w  Mokotowie.

Bezczynność w  tej mierze jest też karygo
dna i mamy nadzieję —  kończy femi słowu au
tor korespondencji —  iż nasz rzod narodowy 
b< dzie stajał się naprawić to, co długoletni po
stępowy paraliż zepsuł".

Dla zilustrowania stosunków panujących na 
kresach warto nadmienić także, że w  tych 
dniach w  powiecie Nowogrodzkim, w  okolicv 
Stołpiec. graniczącej z Bolszewją władze pol
skie zatrzymały przed kilku dniami dwudziestu 
kilim mężczyzn, częściowo Litwinów, częścio
wo Białorusinów, którzy starali się przejść do

Zeznania te wskazują nadto, że Litwini, czy skiego dziennika „Teiegram " w  Buffalo, kor 
Białorusini chcą wprowadzić w życie nową tak -; respondent i współpracowali u pisrn  ̂i  dziemii- 
tykę. Zachowując się spokojnie na granicy Pol- > ków angielskich w sprawach polskich, jeden 
sko— litewskiej, zamierzają oni wszcząć now ą' z wwbitmt szych dziaiacay narodowych, na emi- 
a-kcję dywersyjną qd strony Bolszewjf. i gracji w Ameryce.

Jak Niemcy na Górn. Śląsku podkopują marką polską
Nadużycia walutowe i eksportowe. — Przemytnicy są puszczani ł ® 

wolność przez urzędników niemieckich.
do przestępstw celnych odnoszą się z daleko 
idącą pobłażliwością, granicząbą z wyr#Młm 
współdziałaniem. Przemytników pochwycouj^j, 
na miejscu przestępstwa władze iuemiecKie 
pełnie swobodnie

PUSZCZAJĄ N A  WOLNOŚĆ 
pośrednio zachęcające icL przez to do nowyeł] 
nadużyć.

Niesłychane nadużycia popełniają również 
BANDY ORGESZOWCÓW 1 ' 

i utrudniają pracę naszym ekspOizytunoE cel- 

nym-Jak się dowiadujemy w  tej sprawie aosuar- 
nie wystosowana nota mlnisterjum spraw 
zagranicznych do rządu niemiecKiego. upróc2 
tego stwierdzono'

SZEREG NADUŻYĆ ’ _
popełnionych przez urzędników. W  spratwie tej 
przeprowadzone jest dochodzenu dyscyphnî r" 
ne.

W  sprawie szmuglu towarowego konut&E 
ekonomiczny Rady Ministrów polecił przed
sięwziąć poszczególnym ministerstwom odpc 
wiednie zarządzenie. Najważniejszą stroną tych 
zarządzeń będzie u^dnestajnienie J sharmonl 
zowanie aziałalności władz srmorzadowycł 
górao-śląekhh z władzami c e jJralnemk

Kraków 1
Ód kilku dni obiega opinję polską niepoko

jąca pogłoska o nadużyciach walutowych 
i eksportowych na Górnym Śląsku. W  sprawie 
tej donoszą nam z Warszawy:

Skarb Państwa otrzymał od osób wiary
godnych informacje,, że na Górnym Śląsku 
dzieją się poważne nadużycia walutowe i eks
portowe. Komitet ekonomiczny Rady Mini
strów "wysłał natychmiast komisję śledczą, zło
żoną z różnych przedstawicieli ministerstw.

Komisja ta po powrocie z Góniego śląska 
prlzedłożyła sprawozdanie, które potwierdziło 
informacje o nadużyciach. Zaznaczyć przy tern 
należy, że administracja celna natrafia na 
ogromne trudności, które powodowane są 
w;, znacznym stopfeiu prze®

NIEMIECKIE W ŁADZE CELNE. 1

„ Władze niemieckie, komentując we właści
w y sposób zawarte z Niemcami konwencie, 
deżą dc tego. by wspólne urzędy celne znajdo
wały się po ftronie niemieckiej- co im się istot
nie udaje osiągnąć.

Ponieważ urzędy te znajdują się pc stronie 
niemieckiej, władze nolslde w  działalności swej 
są mocno krępowane.

Istnieją dowody że urzędy celne niemieckie

swych knowań w Polsce.
Liczne procesy prasy niemieckiej w  Polsce. — Medale za wierność roz

dają hakatyści.
I  tak ositlatnio Deutschtmoskimd pa-zyrtąpH 

do rozdawania orderów niemieckich. Są to po-
Dsóałaluiość, jaką raziwinął Dentechtums- 

bimd nad zorganizowaniem mniejszości nie
mieckiej, przybiera coraz drastyczniejsze ce
chy. Abstrahując od całej jego legalnej działał 
naści, która, jak np. utworzenie bloku wybor
czego mniejszości narodowych, dała dla życia, 
państwowego wyniki bardzo ujemne, należy 
zwrócić przedewszystkiem uwagę na jego pod
ziemną działalność.

Dowodem tego są liczne procesy prasy nie
mieckiej, a Goiiatn i o zamianę ci e licznych ekspo 
zytur Deiutschtumsbundu na. Pomorzu. Knowa
nia Deutschtumsbundu mają wprawdzie cha 
rak ter mało poważaj1", lecz są dobrze i zręcznie 
ol imyśRne,

dłużne medale bronzowe na wstędze czarno- 
biało-ozerwonej z napisami, określa-jącynn ztup 
ną butę niemiecką i mówiącymi o dumnem za
kończeniu w-alk, które Niemcy przeti/.ymaii 
przez cztery lala przeciw całemu śt data nie
przyjaciół oraz o czystej broni i czysr'trlu hono
rze. Medale te są wydane za wierność w woj
nie światowej przez Kyffhaeusctuiid, szowini
styczną organkaeyę niemiecką. Wydawanie icb 
na terenie polskim podjęła sie, .1^ to stwier
dzono np. w Łabiszynie, bydgoska centrala 
Deutschtumsbundu, stojąca widocznie w  blis
kie! łączności z Kyffhaeuserbundem.

Dar króla rbmuiiski^o 3La S>Eq- 
cfr^ifcBi im. W a r s z a w y .

Minister Dworu JK. Mości Króla Rumunii 
złożył od króla na* ręce Prezesa Rady Miejskiej 
senatora Balińskiego, sumę marek 20 miljo- 
iów d!a biednych mia .. Warszawy.

Antypolski szykany sbnztora 
g d a ń s k i e g o .

Z Małego Kaeka, miejscowości położonej 
raż nad granicą polsko-gdańska, a należącej 
do senatora gdańskiego Jewrelowskifgo dono
szą. że polskim robotnikom rolnym wypowmi 
dają posady, a sprowadzają w  ich miejsce ro
botników niemieckich. Krcki czym one o przy
wrócenie katolikom obecnego kościoła ewan

gelickiego w  Małym Kacku, któyy to kościół 
dawniej należał do katolików, napotykają z® 
strony sen. Jewelowskiego, faworyzuiacęg’0 
ewangeldców na trudności, a cała sprawa ó® 
biera charakteru czysto politycznego.

Podrożenie oblo>duw„Larz«dowy<l,i< 
w Warszawie.

Związek zaw. wlaśęicieli zakładów restau
racyjnych zwrócił się do oddziału walk? i  li
chwą' Komisarjatu Rządu z oświadczeniem, rz 
poczynając od dnia 26 b. m. cena obiadów t. 
zw. Urzędowych podwyższona zostaje Ł 3 do 
5000 marek, żaś dań dyżurnych z 5500 do 7000
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Uczmy sią po turecku i jedźmy do Turcji!
Tarkom trzeba krawców, szewców, ślusarzy, cieśli, inżynierów, budo
wniczych, fryzjerów i cukierników. — Piękne perspektywy dla pol

skiego handlu i przemysłu.
Pertraktacje handlowe polsko-tureckie, ja

kie toczą się obecnie w Lozannie, wysuwają 
na piei wszy pian zagadnienie zapotrzebowa
nia sił eolskich w Turcji.

'.leżeli wziąć pod uwagę, że Turcja nie po
siada-własnych rzemieślników ani sił techni
cznych, że . dotychczas cały, przemysł i handel 
koncentrował się wyłącznie w rękach Gre
ków i Ormian, którzy obecnie siłą rzeczy, 
zmuszeni są do masowego opuszczenia1 tere
nów przyznanych Turcji, wyłania się perspe
ktywa zapotrzebowania chętnych i przedsię
biorczych sil polskich, jako to: krawców, szt 
wców, ślusarzy, cieśli oraz pracowników wszel
kich branż tecnnicznych o w yiszym i niższym 
poziomie fachowego wyszkolenia.

Polscy inżynierowie i budowniczowie
mogą mieć szerokie pole działalności przy roz
poczynającej się odbudowie miast tmeckith, 
zniszczonych przez wojnę n-p. w Smyrnie); mo
gą mieć także bardzo popłatną prąci technicy 
i wyżsi robotnicy budowlani; jak dalece brak 
ich odczuwa Turcja dowodzi to, że do budowy 
gmachów fakultetu medycznego amerjkań- 
skiego zakładu naukowego „Constantinople 
College11 w Bebeku pod Konstantynopolem po
wołano przeszło 300 murarzy cudzoziemców, 
w tej liczbie wielu oficerów armji Wrangla, 
zatrudnionych jako siły niefachowe.

Fachowcy murarze przy budowie tej otrzy
mywali 2— 4 tureckich funtów, co na teraźniej
szy kurs Lianowi ogromną sumę.

Szereg zatem pracowników budowla
nych znalazłby tam pracę bardzo popła
tną, a której brak, wobec zastoju w naązem 
budownictwie, dotkliwie deje się odczuć.

Zamiajst Greków

krawcy, szewcy i fryzjerzy polscy
przyjęci będą z ntwartemi rękami, gdyż tego 
roazaju fachowców Turcja też zupełnie nie 
posiada.

Niektóre wyroby naszego przemysłu zna- 
la złjby  szeroki zbyt na rynku tamtejszym; 
wyszczególnię najważniejsze, jako to: wyroby 
metalowe kuchenne, platery, porcelana —
a przedewszystkiem

manufaktura,
która będąc tańszą od angielskiej wskutek
bardzo wysokiego IKirsu angielskiego funta, 
może skutecznie na tutejszym rynku konku
rować, tembardziej, że przedwojenny najpo
ważniejszy da-tawca tanich materjałów —■ 
Austrja, straciła swe znaczenie.

Sytuację handlową wykorzystują Czesi, 
którzy otworzyli w Konstantynopol Cna Pera) 
„Czecho-Śtowacki Bazar“ , z manufakturą wła
snej wytwórni szeroko reklamując swoje wy
roby.

Ogromne zyski mogłyby nam dać

nasze wyroby cukiernicze,
które wcale nie ustępują wyrobom włoskim 
i angielskim, a natomiast jako znacznie tań-1 
sze, mogą mieć duże wzięcie i to tern większe, | 
iż tamtejsze fabryki cukrów, urządzane na spn- j 

ijób  wschodni (chałwa, rachat-łukum i baida- 
wa) europejskich wyroiiów nie produkują.

Nie należy wątpić, iż działalność nasza 
przyjęta zostanie w Turcji życzliwie ze wzglę
dów natury politycznej, układających się dla 
nas w pomyślne konjunktury, a mianowicie: 
masowy odpływ Greków i Ormian, niechęć do 
Anglików, Francuzów, Amerykanów i W ło
chów jako do niedawnych jeszcze okupantów 
i stara,- pomimo polepszenia w ostatnich eza- 
~ach stosunków, obawa przed Rosjanami, 
z którymi Turcy zawsze iączą ideę zagarnię
cia Konstantynopola z ich główną świątynią 
Aja Sofją.

Tylk-D ci, których, ojczyzny rozbioru Tur
cja w swoim czasie nie uznawała, ci „lechli11, 
których po^eł na Selamiku u Sułtana „z  przy
czyn odeń niezależnych nie.mógl być obecnym11 
cieszą się do dziś dnia sympatją i szacunkiem 
narodu .tureckiego ,czego żywym dowodem są 
kolonie polskich powstańców okoio Bejkosa.

Ceniąc wysoce tę bezinteresowną przyjaźń 
narodu tureckiego, należy starać się jak naj- 
szyociej wzmocnić

węzły wzajemnej sympatji 
przez stosunki handlowe.

Dyptómacja polska poczynią w tym kie
runku należyte kroki. Toczące się w Lozannie 
rokowania J.anaiowe polsko-tureckie są na u- 
kończeniu. Traktat handlowy z Turcją stanie 
się niewątpliwie początkiem nowej ery w  sto
sunkach wzajemnych obydwuch państw.

Akadem ik chciał z g łody popełnić 
samobójstwo.

Do restauracji Hermana Waldmana we 
Lwowie przyszedł Michał S., słuchacz połitecn 
nilu, chory na nieuleczalną chorobę. Zjadłszy 
skr-omny posiłek, chciał wyjść z  restauracji, nie 
zapłaciwszy rachunku. Zaprowadzono go i od
prowadzono do komisarjatu.

Okazało się, że skutkiem choroby i depresji 
umysłowej znalazł się w  ostatniej nędzy i od 
2 diu nie jadł nic, ani też nie miał żadnego 
przytułku.

Po wyjściu z restauracji eKciał z  rozpaczy 
popea.ć samobójstwo W ten sposób, że dra-1;, 
który znaleziono przy nim, miał zamiar rzucie 
na kabel tramwajowy i zabić się prądom ele
ktrycznym.

Policja odesłała go do szpitala

Wścieklizna szerzy się w Polsce!
Liczba osób pokąsanych przez psy wściekłe zwiększa się stale — Nie 
pomogą środki zapobiegawcze jeżeli ludność sama nie będzie współdzia

łać w walce z tą straszną chorobą.
dłuższego czasu i przeprowadzenia projektu 
ustawy przez Sejm.

Warszawa, 20 czerwca.
W  Angiji, gdize wścieklizna naogół zdarza 

się rzadko (a dopiero po wojnie światowej czę
ściej), istnieje od lat 40-tu stowarzyszenie, ma
jące na celu zapobieganie wściekliźnie. Do sto
warzyszenia tego, w kraju przeciwników wiwi
sekcji i w  ojczyźnie towarzystw opieki nad 
zwierzętami naieżą najwybitniejsi uczeni i dzia
łacze społeczni.

U nar, iw ostatnich laltacli wścieklizna zda
rza się coraz częściej i stała się klęską społecz
ną.

W, roku u l'«g łym  przypadł w Polsce jeden 
poikąsany na 4.000 mieszkańców, a w roku bie
żącym liczna osób, pokąsanych przez zwierzęta 
wściekle, jest jeszcze większa, nietylko na pro
wincją ale i w stolicy Do dnia; 1 czerwca b. r. 
do Oddziału Pa-sit-eimowskiego Państwowego 
Zakładu Epidem jetl og-Lgznego w  Wlarszawie 
zgłosiło się 1.600 osób pokąsanych, w tern z pa
rnej Warszawy —  200. Stała się więc wściekli
zna, gwałtownie szerząca się między psami, epi 
zootią, co dowodzi, że dotychczas stosowani 
środki zwalczania jej są niedostateczne.

„Stowarzyszenie PoMdch Leikarzy W etery
naryjnych11 na posiedzenia! poświęconym spra
wie zwalczania wścieklizny, uchwaliło szereg 
wniosków, mających na celu obostrzenie istnie
jących już przepisów i wprowadzenie na nowe 
tery zapobiegania wściekliźnie u psów.

Zdajao sobie sprawę z grożącego niebezpie
czeństwa, minisiterj-um zdrowia publicznego 
w Dorozumieniu z ministerjium rolnictwa i dóbr 
państwa i z minister.] um spraw wewnętrznych 
wydało jeszcze w roku ubiegłym rozporządzę-; 
nie w przedmiocie zwalczania wścieklizny u Lu
dzi i zwierząt Rozporządzenie to jednak wsku
tek braku współdziałania ze strony ludności, 
okazrlo się niewystnrczr jącem.

Obecnie ministerjum zdrowia publicznego 
opracowuje projekt normalnej ustawy w spra
wie zwalczania wścieklizny, co wymaga jednak

Narazie ministerjum zdrowia publicznego 
zamierza, wydać szereg doraźnych ostrych za
rządzeń, mającycn na celu “zybkie stłumienie 
-szerzącej się epiziootji.

Szkota powszechna dla dorosłych 
w  Łodzi.

Na v’zó>r zagranicznych szkół dla 'dorosłych 
postanowiono -otworzyć w przyszłym roku 
szkolnym „r ŁOdz 3 szkoły powszechne dla do
rosłych. Komplety v  tych sekołacr, odpowia 
dać będą poziomowi 4, 5, 6 i 7 oddziałów szkół 
powszechnych. Szkoły ie będą miały prawo 
wydawania świadectw równorzędnych ze 
świadectw P-m; szkół powszechnych. Program 
będzie zawierać matorjał pykoły normalne5, 
który ]3diiak zostanie odpowiednio dostosowa
ny do potrzeb umysłowych dorosłych!.

Jak bezdounj stworzył sobie. d on .
Warszawa stała się świadkiem niezwykłego 

zdarzenia. Nareszcie znaleziono aposób na. za
spokojenie głodu mieszkaniowego.

Prze i  paru dniam! wyrzucono z  lokalu szko
ły podchorążych zamieszkałego w jednym z jej 
budynków; robotnika Kowalskiego a żoną i  2 
dzieci. Dzielny murarz Kowalski wybudował 
sobie szakis w  podwórzu przy zbiegu Aleji 
Szulca i ul. Lite-w&kiej. Ze starych pustych 
pak ustawił jedną ściankę swego nowego lo
cum. znajdującego się obok chlewa pełnego 
świń. Front domu powstał z  szerokiego dcze 
wa, rosnącego a przodu a z czwartej strony 
brak ściany odgrywa rolę drowi. Dach imituje 
kawałek starego linoleum. —  Jutro —  mówi, 
nie tracąc animuszu murarz —  frLOi koledzy 
przyjdą stawiać kuchenkę. Wszystko b m b y  
dobrze, tylko te świnie obok strasznie kwiczą.

; ^ s c i u  s o n ,
Oienit się 6 razy nie rozwiódłszy się z żadną żoną.

jeszcze je okradł.
Warszawa, 30 czerwca.

Onsgdaj ujęto w  pobliżu Warszawy ź.vda. 
który ożenił się już 6 razy nie rozwiódłszy się 
z żedną żoną.

Pięć razy brał ślub w okolicach Grodna,

Na odchodnem

C ty raz w Warszawie. Z żonami temi ma także 
dzieci.

Sprytny ż-unkoś porzucając każdą ze swych 
żon, okradał je ponadto ze wszystkich kosztow
niejszych rzeczy.

Religia to lurda — >sJfaisg,rsacis& 
Deutsc8ina?sonai“ii

W  Gdańsku $ $ 0 ?  (fik : nie pastor Traube 
przysłany tam z Monachium przez szefa ew ar 
dji przewrotowych Hitlera. Pa.-i.or ów o któ
rym mówią niektórzy, że jest księdzem kato
lickim zagalopował się w swej agitacyjnej i 
„apostolskiej11 pra.cy tak daleko, że zapomniał 
nawet o Bogn; o zasadach religji i nakazał ka
tolikom gdańsko-niemleckim aby raczej szano
wali i miłowali protestantów niemieckich, ani
żeli katolików Polaków, lub katolików Angli
ków; a co gorsza katolików Francuzów. Pan

Traube podszczuw? zatem nietylko nacjonali
stów protestantów przec:w Polakom Francu
zom i Anglikom, ale katolików przeciw kato
likom.

A  senat gdański milczy, śpi wobec tego 
podszczuwania jak wobec wszelkich innych 
zbrodniczych szykan, skierowanych przeciwko 
ludności polskiej w  Gdańsku,

Wznowienie telefonów z GdaAskiet i
Wczoraj w południe została wznowiona 

komunikacja, telefoniczna z Warszawy do 
Gdańska, Katovdc i zagranieL



Bti*! 6* *®OMEC BURAKOWSKI4*

Nadszedł już kres waluciarzy.
Drżyjcie spekulanci! —  Już jeden skończył samobójstwem.

Kraków, i  lipca.
Z Rówhego donoszą nam:
Kasjer towarzystwa, leśnego „Prypeć" Oh"a- 

Im Rosenfeld, zamieszkały w  hotelu „Palesty
na" posiadał pół miljarda marek polskich. Gdy 
dolar doszedł w  Równem do 220 tysięcy marek 
polskich (tak' notowała ozlama giełda m, Ró

wnego.) —  kasjer towarzystwa żydowskiego 
postanowił zagrać na dalszą zwyżkę dolara i 
nabył za całą posiadaną sumę dolary.

Na drugi dzień dolar spadł o połowę. Rosen
feld uznał, że został żebrakiem, dobył rewol
weru i... strzelił sobie w skroń.

Śmierć nastąpiła momentalnie.

Nowy podział kontyngentu jaj na wywóz.
Przydział otrzymały tylko firmy fachowe. — Kto sprzedał certyfikat 
y? wywozowy utracił prawo do otrzymania nowego przydziału.

;.i. ! i-:! ''*̂ ‘1 Warszawa. 30 czerwca.
Dnia 28 ł>. m. odbyło się w  min. przem. i 

handlu posiedzenie specjalnej komisji rozdzieł- 
czej drugiego kontyngentu |aj na czerwiec, 
przeznaczonego do eksportu.

\ Komisja ta uaftałiła projekt rozdzielnika 
kontyngentu jaj i  przedłożyła swoją decyzję 
do zatwierdzenia ministrowi przemysłu i han
dlu. Z powodlu wyjazdu ministra do Żyrardowa, 
projekt rozdzielnika jaj nie eositał dotychczas 
zatwierdzany. Dlatego wszelkie informacje, po
dawane przed1 zatwierdzeniem, niależy uważać 
za nieścisłe. ' -
• Wi każdym razie zaznaczyć należy, że w wy 
niku obrad (komisji rozdzielczej bardzo ilościo

wo zmniejszono listę firm, które w  miesiącu po
przednim korzystały z prawa eksportu jaj. Dą
żenie głównego urzędu przywozu i wyrw ozu, 
aby skoncentrować eksport w rękach jaknaj- 
mniejszej ilości firm, zostało przyjęte. Przy 
udzielaniu prawa wydawania certyfikatu wy- 
wioizoiwogo dla kontyngentu czerwcowego, kie
rowano się zasadniczo fachowością danej firmy 
i je j zdolnością wywozową. Ujawniona sprze
daż certyfikatu majowego na eksport, decydo
wała! o stracie otrzymania go w  czerwctu. Za
twierdzenie przez ministra przemysłu i handlu 
projektu rozdzielnika janczarskiej komisji roz
dzielczej nastąpi w tycih dniach.

Urna z popiołami, żydowska gmina i rabinat.
Ciekawe dzieje polskiego emigranta. —  przekupienie gnilny żydowskiej. —  Oporny rabinat.

200 miljardów spadku.
na na cmentarzu. Z chwilą przybycia urny do

i Bp. Rudolf Wagner (Adolf Hośzkowski), 
którego prochy przewieziono w  tyich dniach do 
Warszawy, a których gmina żydowska nie 
chciała pochować na swym cmentarzu, wyer 
migrował w  młodym wieku do N. Jorku, gdzie 
jako inżynier wstąpił do zakładów elektrotech
nicznych Edisona.

Dzięki niebywałym zdolnościom udało mu 
się w  krótkim czasie opatentować doniosłe 
wynalazki w  dziedzinie przemysłu filmowego. 
Doszedłszy tym sposobem do pokaźnego ma
jątku R. Wagner zaczął prowadzić własne 
przedsiębiorstwo kinematograficzne w Nowym 
Jorku, Bufallo, SŁ Lonis i Rochester.

Przebywając na obczyźnie Wagner intere
sował się bardzo sprawami polskiemi i ostatr 
niem jego życzeniem było aby prochy jego 
spoczęły na ziemi polskiej.

K iedy ciało zmarłego zesrało spalone w Bu
fallo, tamtejszy konsulat polski zwrócił się do 
m in, zdrowia w  Warszawie z zapytaniem, czy 
zgadza: się na eksportację do Polski. Minister 
stwO zdrowia zgodziło się, zażądało jednak, by 
urna po przybyciu do Polski została pochowa-

Warszawy, gmina żydowska sprzeciwiła się 
pogrzebaniu urny. Przeszkoda ta jednak dała 
się usunąć, gdy rodzina zmarłego dała do dys
pozycji gminy 10 miljonów Mk. na ceł do
broczynny. Gorzej przedstawiała się sprawa 
z rabinatem. Aczkolwiek rabinat warszawski 
w sprawie powyższej miał aż 6 posiedzeń, nie 
doszedł jednak do porozumienia. Jednak dzię
ki interwencji gminy żydowskiej i wobec zo
bowiązania, danego przez rodzinę ministerstwu 
zdrowia, rabinat pozwolił na pochowanie urny 
na cmentarzu żydowskim,

Spadek, który pozostawił zmarły dosięga 
w  markach polskich olbrzymiej sumy 20 ml- 
ljardów. Majątek jego składa się z  szeregu 
nieruchomości w  Bufallo i  Rochefordzie, oraz 
wielu przedsiębiorstw filmowych, jak również 
wielkiej sumy pieniędzy i akegi różnych przed
siębiorstw.

Po uprawomocnieniu się testamentu wy
znaczonych zostało z ramienia rządu amery
kańskiego i spadkobierców dwóch adwokatów 
i jeden rejent w  Bufallo, którzy wspólnie zaj
mują się realizacją spadku.

Wszystkim bezrobotnym wymówio
no prace.

Wobec odmownego stanowiska minister)um 
robót publicznych oraz ministorjum skarbu 
w sprawie przyznania dalszych kredytów na 
zatrudnienie bezroboczycłr, magistrat miasta 
Warszawy, zmuszony był wypowiedzieć od 1 
lipca pracę wszystkim bezroboczym, zatrudnio
nym na robotach miejskich. Dotychczas ma
gistrat wydał na cel powyższy przeszło 800 
miljonów, otrzymał zaś od skarbu kredyt w wy 
sokości 120 miljonów. Magistrat zatrudniał 
600 bezroboczych, płacąc im około 15 miljo
nów.

„Święty turecki** ofiar* walki o 
cukier.

Onegdaj o godz. 6 i pół wieczorem na ul. 
Żelaznej w  Warszawie dały się nagle słyszeć 
niezwykłe gwizdania i krzyki. Pędem wybiegi 
niewiadomo skąd człowiek rozczochrany,  ̂bez 
spodni, otoczony chmarą ulicznej gawiedzi.

Nieszczęśliwy „półnagus" zmykał jak za
jąc. Była to ofiara zażartej walki o cukier.

Przed sklepem Wydziału zaopatrywania 
w  cukier stały dwa ogonki. W  pewnej chwili 
przy wpuszczaniu grupki osób do sklepu, jakiś 
trzydziestoletni dżentelmen usiłował przeszmu- 
glować się do składnicy. Otaczający go po- 
ęhwyciJi Jm iąjką^za j^ogh „równocześnie . zaś

sympatycy jego złapali go za głowę, chcąc 
obronić przed napaścią tamtych. W  tej walce 
i szamotaniu się dwu obozów, zuchwały amator 
cukru został w  końcu odarty... ze spodni i za
wstydzony, musiał, nie osiągnąwszy celu swych 
marzeń, umknąć do domu.

Schwytanie bandyty, który ukrywał 
si* przez 3 lata.

Wczoraj na dworcu kolejowym w  Często
chowie jeden z policjantów zauważył w  tłu
mie podróżnych podejrzanego jegomościa, krę
cącego się po peronie.

Nie przypominając sobie na razie, do któ
rego zo zbiegłych zbrodniarzy Oisobnik ten jest 
podobny, policjant wezwał go do podniesienia 
rąk i  aresztował. Okazało się, że pamięć poli
cjanta nio zawiodła. Był to Bronisław Szarecki 
groźny bandyta, zbiegły w lutym 1920 roku 
z więzienia Mokotowskiego. Pod silną ekskortą 
odesłano go do Warszawy.

4 mlljony marek za ubranie.
Krawcy warszawscy podnieśli do niebywa

łych wysokości ceny ubrań. I  tak za ubranie 
spacerowe żądają obecnie 3— i  miljonów Mk.

W  ten sposób sprawienie ubrania stanie się 
niedoścignionem marzeniem dla każdego prze
ciętnie sytuowanego inteligenta.

Nr. 151'.

Zamkniecie lokalu metodystów 
w Poznaniu.

Wczoraj z rozporządzenia, władz Wogowódr- 
kich zamknięto w  Poznaniu lokal metodystów, 
opieczętowano go i oddano miastu dla towa
rzystw dobroczynnych.

Wlec przeciwalkoholowy.
W  Przyszowicach na Górnym Śląsku odbył 

się wielki wiec, na który przybył z Poznania 
sekretarz generalny związków przeciwalkoholo
wych ks. Gałdyńśki. Mówca w  gorących^ sło
wach wskazał na straszne spustoszenia, jakie 
czyni alkohol w  życiu jednostki w życiu dzieci 
pijaków i w  życiu narodu całego. Wiecownicy 
uchwalili rezolucję, wyrażającą żal, że sejm 
śląski nie zaprowadził dotąd na Śląsku polskiej 
ustawy przecjwallkoiioilowei i wzywającą wBzysi 
kich obywateli do łączenia się w  organizacjo 
abstynenckie.

Sukces polsklef szczepionki w Grecji
r odległy ministerstwu zdrowia publicznego 

państwowy urząd epidemjologiezny otrzymał 
urzędowe podziękowanie od pułkownika Gau- 
thier, komisarza Ligi Naroaów? za dostarczo
ne przez zakład szczepionki Nietylko jakość 
szczepionek okazała się bez zarzutu, lecz ró
wnież wyniki osiągnięte przeszły oczekiwania. 
Około 500.000 uchodźców gTeckieh zostało 
udopomionyoh przeciwko cholerze, durowf: 
brzusznemu i durom rzekomym szczepionką 
polskiego zakładu epidemicznego Wieloważ- 
na szczepionka zakładu, znana pod nazwą 
„rPetiy“  pomimo Buosowania na wielką skalę 
przy szczepieniach całych mas uchodźców 
nie wywoła szkodliwych następstw i umożli
wiła1 przeprowadzenie całej akcji ezczepienio- 
wej w Grecji. Szczepionki pochodzące z  innych1 
źródeł dawały zbyt silne reakcje gorączkowe 
i nie mogły być używane na większą skalę-

Z MAŁOPOLSKI.
Zakopane.

(Banda murzyńska. —  Wybory w stowarzyszę- 
niu kupców. —  Błyskawiczna działalność Sta- 

rostwa).
Sezon tegoroczny rozpoczął się w Zakopa

nem wcześniej niż innych lat. Sądząc z porząd
nych chodników betonowych na Krupówkach, 
wolnych nareszcie od sznurów dorożek, można- 
by przypuszczać, że Zakopane i jego władcy ze
chcą tego roku otoczyć letników bardziej dbałą 
opieką.

Możnaby przypuszczać..., gdyby nie nowe 
tortury, jakie z iście wyrafinowaną złośliwością 
obmyślił dla gości tym razem właściciel restau
racji Morskie Oko p. Dzikiewicz. Oto sprowa
dził on bandę murzyńską, która okropną mu
zyką i wyciem umila wieczory nieszczęsnym 
gościom, płacącym za to prócz pokaźnych cen 
jeszcze 50% na ową muzykę. Czy wie o tem 
pan starosta nowotarski? Należy przypuszczać, 
że tak, a zatem apelujemy do niego, aby prze
pędził jak najprędzej tę bandę do Kamerunu, 
czy innego Dahomeju. Należy przypuszczać, że 
zajmie się tem i Komisja klimatyczna dla dobra 
gości i swego własnego interesu, do w przeciw
nym razie przyzwoitsi ludzie uciekną z Zako
panego choćby do Poronina. Miejscowi obywa
tele, których miałem sposobność poznać, opo
wiadają, że p. Dzikiewicz przy pomocy owej 
bandy murzyńskiej kandyduje na... burmistrza-

Gorączkowy ruch panuje wśród miejscowe
go kupiectwa, które ma niedługo ohrać nowy 
zarząd swego stowarzyszenia Kupiectwo zako
piańskie jest w znacznej większości polskie, nr 
rodowe. Znalazła się jednak garść „wojennych* 
kupców, którzy przy pomocy głosów żydoW* 
skieh chcą opanować stowarzyszenie. Na czele 
tej smutnej grupy stoją pp. Danek i GawiikeW- 
ski.

Drugi forsuje gorliwie kandydaturę pierw
szego na prezesa, tłumacząc naiwnym, że P- 
Danek dzięki swym wpływom w starostwie P0' 
trafi w ciągu 24 godzin uzyskać koncesję- 
dną (dla siebie) już tak uzyskał. .

Pochwalamy tak szybką sprawność na^? 
władz, sądzimy jednak, że p. starosta Trześnrow 
ski uczyni, co należy, »bv urząd jego nie y  
w tak podejrzany sposób wciągany do ag1*®- 
cii wyborczej. Inni obywatele czekają f*° P , 
roku i więcej na uzyskanie karty przemystówej.
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Niemcom grozi wielomilionowy straik robotniczy.
Zątarg na tle podwyżek płac.

Berlio XX W .)
Jak z informacji tutejszej prasy; wnosić

moina, zanosi się w  Niemczech' na, nowv strajk. 
Mianowicie metalowcy są niezadowoleni z roz- 
sTiraygmęcia sądu rozjemczego w  .kwestji pod
wyżek płac, zawozili przestąpieniem do straj
ku. Jeżeli miarodajnym czYinufcom nie uda się

Wrocław (A . W .) 
Strajk rolny na Śląsku niemieckim doznał 

ponownego zaostrzenia. __
Chętni do pracy robotnicy. Wtórzy dokony

wali prac rolnych, zostali sterroryzowani przez 
oddzJjly liczące około 200 ludzL Strajkujący

Berlin (A. W.)
Korespondent berliński amerykański ego 

koncernu prasowego „Hearsta“  uzyskał pono
wnie tnternl^w z Ludendorffenr.

T ą  raeą poświęcił generał bliższą uwagę 
zbrOjenlom(?) francuskim, które uważa za 
uporczywe przygotowywanie się do wojny 
z Anglją(l!?)

Zdaniem Ludendorffa, zabezpieczanie się 
przeciwko Niemcom jest tylko maskowaniem 
rancuskich celów. Zagłębie Rulir staje się po

woli punktem oparcia, imperjalizmu Francji. — 
Obecnie tylko Francja na kontynencie może 
prowadzić wojnę.

Z Górnym Śląskiem w rękach wasala(?) 
Francji i Zagłębiem Ruhry pod kontrolą inży-J 
nierów francuskich, opanowała Francja węgiel 
i żelazo i zmobilizowała w swoim ręku mateTjał 
wojenny.

Na t  ypadek konfliktu z Francją widziała 
bv Anglja zwrócone przeciwko sobie wszysutie

Dzienniki włoskie opowiadają zabawną hi- 
storję, która o mało nie stanęła na przeszko
dzie zaręczynom hrabiego Calvi z królewną 
wiosną Jolandą.

Hrabia C aM  otrzymał z Rzymu instrukcję, 
aby sprawę swych zaręczyn trzymał w taje
mnicy. Trzeba zaś wiedzieć, że hr. Cal w jest 
oficerem w czynnej służbie i ostatnio zajmo
wał stanowisko kierownika 3zkoły jazdy w Tu
rynie. K iedy oznaczono dzień zaręczyn hrabia 
Calvi udał się do przełożonego swego pułko
wnika X i poprosił go o parodniowy urlop 
na swe zaręczyny.

—  Z kim chce się pan zaręczyć? —  zapy
tał go pułkownik.

—  Nie mogę odpowiedzieć na to pytanie, 
pomewai narzeczonej mojej przyrzekłem do
chowanie tajemnicy.

—  W  takim razie nie otrzyma pan urlo
pu —  odparł surowy pułkownik, oburzony 
zuchwałością, swego podwładnego.

wybidhni© w, Berlinie strajk 250.001/ metalow
ców. . „ c%

DJbirZo poinformowane koła ob trią ją  się, 
ze pnzykłau metalowców podziała zaraźliwie i 
na inne kategorje pracowników wśród których 
■umacza się wyraźne nie? 'Owocnie, z powo
du powyższej decyzji.

nie wahali się nawet wystąpić zbrojnie przeciw 
policji, która ruszyła na obronę pracującym. 
Pizy tej snosobnóści n-a .inęła się ożywiona 
walka, w której kilku urzędników policyjnych 
odniosło ciężkie rany, a jeden ze strajkujących 
został zabity.

kahony europejskie. Tylko jeden kraj, mógłby 
AngUi w podobnej walce przyjść z pomocą 
amunicji Pań stwem tym jest Ameryka-. Jednak
że dzięki poparciu flotylli łudzi podwodnych 
Francja bedzie w stanie unwmożliwić wysyłanie 

i jakichkolwiek transportów. W  obet-nej chwili 
nikt nie zagraża zdaniem Ludendorffa Francji. 
Sw'oje uwagi zakończył or twierdzeniem, że 
pod koniec wojny zarówno Anglja, Francja i 
W łochy jak i  Ameryka były do pewnego sto
pnia osłabione. Jeżeliby Niemcy dalej prowa
dził] wojnę, mimo ponoszonych strat, napewno 
nie doznałyby tak głębokiego upokorzeniami) 
jakie im przyniosło zawieszenie broni, nie mia
łyby również lak złego pokoju, jakim jest 
'traktat wersalski.

Jjudendorff zapomniał jednak o telegramie 
Hindenburga w którym ten domaerał się zawie
szenia broni, pomimo tego, iż znane mu były 
warunki.

Zrozpaczony hrabia Calvi udał się do ko
mendanta brygady, a następnie do dowódcy 
korpusu —  ale od obu otrzymał odpowiedź 
taką samą, jak od pułkownika.

—  Ależ ja się mam zaręczyć z królewną 
Jolantą, panie generale! —  zawołał biedny 
Calvi.

Generał spojrzał na swego adjutanta, adju- 
tant na generała —  ol aj uśmiechnęli się 
i wzruszyli ramionami, jakby chcieli sobie po
wiedzieć: „nieszkodliwy warjat ten Calvi“ .

—  A, chce się pan żenić z królewną? 
Oczywiście, niech pan jedzie na urlop. Na 
długi urlop. I  dam panu jedną radę, kapitanie 
Calvi, niech pan dba więcej o swoje nerwy. 
Może pobyt w górach, albo nad morzem?

Calvi odjechał. Jakież było zdziwienie ge
nerałów i pułkowników, gdy w  parę dni pó
źniej dowiedzieli się, że opowiadanie kapitana 
nie było wymysłem chorego mózgu, ale naj
prawdziwszą prawdą.

pomysłu, w którym każdy materjał opałowy 
spala się, wydajać naiwiętej jednostek ciepia 
Oryginalnym jest również „elektryczny służą
cy", będący połączeniem różnych elektrycz
nych urządzeń, które pozwalają wykonywać 
liczne domowę roboty, bez pomocy żywej 
służby.

Doherty przechodząc razu jednego nlioąt 
po wielkiej śnieżycy, zobaczył, jak wielkiej 
ilości koni, wozów, samochodów i ludzi po
trzeba na oczyszczenie ulic ze śniegu. To na
prowadziło go na myśl skorstruowania tatdej 
maszyny, która jedzie ulicą, zbiera śnieg i u- 
kłada odrazu w ubite cegiełki, tak, że w krót
kim czasie ulice są zupełnie oczyszczone. \

Najprzedziwniejszym jednak ze wszystkie?’ 
wynalazków jest „łóżko automobilowe", ietóre 
Doherty posiada w  swojem mieszkaniu, znaj- 
dującem się na n?jwyżrzem piętrze jednego 2 
„drapaczów nieba“  w Nowym Yorku. Łóżko 
to sioi na szynach i zaopatrzone jest w  aku
mulator. Mała skrzynka z guzikami do przyci 
skan a połączona jest z  łóżkiem zapomocą k » 
bla. K iedy się naciśnie jeden guzik, otwierają1 
się drzwi pokoju, po naciśnięciu drugiego, łóż 
kó wyjeżdża na taras, skąd rozlega się wspa
niały widok na miasto, port i morze. Da^zr 
naciśnięcie, a na łóżku zjawia Się podręczna 
hihljoteczKa, za innemi znowu przyjeżdża tele
fon, aparat do radjotelegrafji, przynoszący 
wiadomości ł  całego świata i w. in.

Wszystko to razem b>-zmi trochę jak z baj
ki. Tyle jećra l b?jek stało się rzeczywisto
ścią, że wierzmy „na słów?'1* dziennikarzom 
amerykańskim i wraz z nimi podziwiajmy po
mysłowość wynalazcy.

Lawa wybuchającej Etny mów
zagraża miastom!

Nowy strumień lawy zdąża ku Linqua-gIossa.

Rzym (PAT.)
Dziennpd włoskie donoszą, że nowy stru

mień lawy zazraża mieląc* w nseT Lłnguaglosaa. 
Strumień ten utworzył nOwfc ramiona, k.óro 
posuwają się z szybkością 20 metrów na go
dzinę.

Strumienie lawy zagrażają dwOrcowl kole
jowemu w Lłnguaglosaa, który oddalony jest 
od nich o kilka kilometrów. Spadek terenu 
sprzyja posuwaniu się lawy.

mii mm z a M  pń ko), żel
'Jak -donoszą pisma amerykańskie, pociąg 

kolei Califomia-Central został wstrzymany 
przez armję gąsienic, pełzającą po torze na 
przestrzeni NetrporL— Blodgett. Armja gąsienic 
wpełzła na tor w  takich olbrzymich masach na 
przestrzeni jednej mili, że pociąg wjechawszy 
w masy gąsienic, zatrzymał się z powodu ośli
zgnięcia kół, a koła poruszały się na miejscu.

Kaczka dziennikarska i w Ameryce, jak 
widzimy, święci zasiużone tryumfy, wieleż to 
bowiem trzebaby miljardów gąsienic na wstrzy 
manie ruchu kolei żelaznej!

Pożar pałacu cesarza chińskiego.
Przed kilku dniami późnym wieczorem pło

mienie zniszczyły część pałacu cesarskiego 
Dzyn-dzinszen w Pekinie.

Pałac ten, jak wiadomo, ma pół mili obwo
du i składa się z wielkiej ilości pałacyków i 
świątyń wśród cudownycn ogrodów.

Ogień szybuo objął cztery skrajne pawilo
ny. Zdołano go umiejscowić dzięki temu, że 
ściany następnych pawilonów wyłożone są 
marmurami, a dachy grubo złocone. Straty dla 
kultury i sztuki wschodniej niepowetowane.

Przyczyny pożaru na razie nieustalone. Są 
poszlaki, że lest to dzieło chińskich bnndytów- 
podpalaczv.

Katastro fa lne  powodzie  na Ukrainie,
Z południowo-zachodniej Ukrainy donoszą, 

o katastrofalnym stanie zasiewów wskutek 
padających już od dwóch dni deszczów. Jezio
ra, rzeki j rzeczki wylały.

Olbrzymie, Idlkudziesięciowiorslowe przes
trzenie stoją ped wodą. Zginęło dużo bydła. 
Są ofiary w ludziach Zagrożone sa również 
tory kolejowe.

lziif iijir a  ę  m im  n u
spać w autom obllowych łóżkach.

Cudowne wynalazki.
Wśród amerykańskich wynalazców zaświ

tała nowa gwiazda, która, jeżeli wierzyć tam
tejszym pismom, dorówna kiedyś wielkiemu 
Edisonowi. Wynalazca ów nazywa się Doher

ty. W  stosunkowo krótkim czasie otrzymał u: 
około 150 patentów na wynalazki, któryr 
przypisują wielkie znaczenie. Między innym 
rozpowszechniony jest w  Ameryce pite jeg

do poniedziałku doprowa V ć  do poro rumienia ,

la Mi iiieikiii ffliity nliiry inia? i uli
Kilku urzędników policyjnych rannych —  1 strajkujący zabity.

Mie LuMorlla ii itial U li ii? M ii
do  wolny z Anglią.

Lurłendorf twierdzi, że Francja przygotowuje się do wojny i  Arglją. —  Czy nie 
nowa próba w celu poróżnienia obu państw?

Zaręczyny królewny włoskiejz p^szkotiami.
Hr. C l  lvllemu nie chciano dać w  wojsku urlopu na zaręczyny. — Miano 

go za warjata.
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Z j a z d  ^ ^ i a £ o w ( z y k ó w .
Zjazd Sto ja łowczyków, którego obrady to- 023 wioną dyskusja, w której zabierali głos pp.

czyły się w  dniu wczorajszym y Krakowie, 
był świetną manifestacją żywotności i  siły 
idei nacjonalistycznej, przenikającej do najszer 
szycb warstw ludowych oraz znakomitym do
wodem znaczenia i  wpływów Związku ludowo- 
narod. w  naszej dzielnicy. W Zjeździe wzięli 
Ji udział nietyłko delegaci ze wszystkich powia 
tów itajchodniej Małopolski, ale pTawie Lażd.? 
gmina była na nim reprezentowaną,

O godzinie 9-tej zapełniły się delegatami 
nawy kościoła św. Floijana, gdzie odprawioną 
została uroczysta Msza św, na pomyślność. 0 - 
orad Zjazdu.

O godzinie 10-tej zebrali się delegaci w  sa
lach ne. „K otłow  em“ . Obrady zagaił prezes .Za
rządu Głównego Związku ludowo-narodowego 
ji prezes SfŁojałowezyko w, poseł Jan Zamorski 
W  prezydjum zasiedli poseł St. Rymar, Michał 
tMarek z Łodygowic i ks. Szepienieo. W, óbra- 
idacn uczestniczyli: minister Kucharski, posło- 
jwia: Medard Kozłowski, Dr. Władysław K o
nopczyński, Ludwik Dobija, Tadeusz Tabaczyń 
:ski,. Józef Maiłosz, Ludwik Jacł-junia-Ł oraz 
poseł Karol Wurezak,. jako przedstawiciel Za
rządu Głównego Związku ludowo-narodowego, 
jpoiseł ks. Władysław Matus, jako przedstawi
ciel Wschodniej Małopol Jd, p. Zechenter, pre- 
Izes Organizacji Związku ludowo-narodowego 
‘na1 Górnym Śląsku i p, Zaporski, przedstawi
cie l Związku lucL-nar. województwa kielec
kiego. ■ 1.! i 1 _ y

Koseł Zamorski we wstępnem1 przemówie- 
fniu nakreślił dzieje Sfojałowczyzny i jej wal
k ę  o prawa ludu od lat czterdziestu. W nat
chnionych słowach wezwał uczestników Zjazdu 
do dalszej wytężonej pracy w  myśl programu 
j’ś. p. księdza Stojałowskiego, w  myśl wielkich 
ii szczytnych haseł nacjom lizmu, dla1 dalszej re 
allzacji wspaniałej idei wszechpolskiej.
• Powitawszy obecnych posłów i gości z in- 

jnych dzielnic Polski, oddał poseł Zamorski 
głos p. Zechenterowi z Górnego Śląsks, który 
(powitał Zjazd imieniem organizacji woje- 
iwództw zachodnich: śląskiego, pomorskiego i 
floznąnskiegc.

Następnie poseł ks. Matus powitał gorąco 
i Zjazd imieniem Wschodniej Małopolski.
V  Przystąpiono do obrad. Pierwszy wygłosił 
'referat poseł Wierczak, składając sprawozda
nie z  działalności Klubu poselskiego Związku 
ludowo-narodowego. Mówca uwydatnił wielid 
przełom, jaki się dokonał w  duszy narodu po 
tragicznych wypadkach grudniowych. Przełom 
ten zakończył się zwycięstwem ząsady, że Pol
ską może rządzić tylko polska, większość. Dziś 
po objęciu władzy przez rząd narodowy najpil- 
ni:jazem zadaniem jest sanacja skarbu. Rząd:
; obecny jest w pełni świadom dróg i środków, 
jakiem! zdążać należy do naprawy finansów 
Rzeczypospolitej. Społeczeństwo zaś musi zdo 
być się na ofiary, do których rząd je powoła, 
Poseł' Wierczak podkreślił fakt charakterysty
czny, że dopiero obecny rząd zdobył się na to, 
aby zażądać znacznych ofiar od przemysłu, że 
wydał zarządzenia’ przeciwko spekulacji, że 
przygotowuje daninę majątkową, jednem sło
wem, żś ma odwagę nałożyć ciężary na zaraoż 
niejszyeh, byle tylko Skarb państwa doprowa
dzić do równowagi i przyjść z pomocą mniej 
zamożarym. A  dzieje się zaś to dlatego, że rzad 
obecny jest oparty na programie ogólnomaro- 
dow;ym, że ma wytknięty cel przed sobą i że 
chce ponosić pełną odpowiedzialność za swoje 
kroki przed społeczeństwem.

Następny referat o sprawach organizacyj
nych sironnictwa wygłosił poseł Józef Matłosz. 
Mówca uwydatnił te zasady, na jakich państwo 
polskie musi być zbudowane i nakreślił pro 
gram prac organizacyjnych w  od niesieniu wła
śnie do tych zasad. Zasady te są następujące: 
Polska musi być państwem naroiowem, pod
stawą działalności społecznej i politycznej musi 
być zasada solidarności narodowej, tarli współ 
pracy wszystkich warstw w narodzie, wreszcie 
podstawą ewolucji w zakresie społeczno-polh 
tycznym winny być zasady chrześcijańskie..

Z kolei- poseł Medard Kozłowski wygłosił 
przemówienie o noszeni położeniu finansewem 
oraz o zasadach, na jakich winien być zbudo
wany ustrój samorządowy w państwie.

po przemówieniach wywiązała się długa i

Szlagar z Kóz, Bukowski z Lipnika, Zajączek 
z Kielc, Kącki z Bochni, prof. Młynek z W ieli
czki, Senfiowa z Bielska. Szpara z Ropczyc,
• Cięcie! z Nowego Sącza, Knyszewska z Kra
kowa, Wiącek z Machowa, pro.'. Sikora z Żyw
ca, ks. Szepieniec, z Krakowa, Kuś z Lipnika, 
Oleksik z Zakliczyna, Szolc z Borze/ma, Du
dzik ż Chabówki, Białas z Trzebini, Bifcesz z 
Ropczyc, prof. Sierakowski z Białej, Jakubiec 
z Lipnika, Stolarski-z Jaworzna,, Krawczyk ą  
Gorzowa, Michalik z Chrzanowa, Skowron z 
Białej, Sorliński* Ozulak i t. <1

W  wyniku dyskusji przyjęto jednomyślnie 
poniższe rezolucje:

Z^azd Stronnictwa chrz e&p 1 jansa:o-ludowego 
jako cześć Związku ludowo-narodowego, któ
rych założycielem i twórcą był ś. p. ks. Stani
sław Słojałowski, stwierdza:

1) Pierwszym politykiem, który w Polsce 
rozpoczął walkę o prawa dla ludu polskiego, 
tak włościan, jak robotników i mieszczan, był 
ś. p, los. Stojałowski, założyciel Stronnictwa 
chrześcijańsko-ludowego. Z woli śp. ks. Stoja
łowskiego, a za naszą jednomyślną zgodą pre
zesem naszym dożywotnim i przewodnikiem w 
tej pracy jest poseł Jan Zamorski.

2) Stronnictwo chrześcijańsko ludowe pra
cowało dla dobra ludu i dla dobra całego naro 
du polskiego przez wywalczanie należnych lu
dowi praw oraz przez przyjmowanie przez ten 
iud wszystkich obowiązków wobec całego poi 
-skiego narodu i w tym celu złączyło się stron, 
nar.-ć emokratycznem w Związek ludowo-na
rodowy oraz wzywałc do współpracy wszyst
kie stronnictwa Oparte na programie demokra
tycznymi, czyli ludowem.

3j Klasowe stronnictwa, uprawiające wojnę 
domową w  narodzie polskim, obliczoną na osła 
hienie narodu polskiego i na pżyten cudzoziem 
ców i wrogów Polski, wykorzy stały, rozbiły i 
skrzywiły tę pracę i walkę, klófa miała za cel 
zbawienie Polcki przez podniesienie i uoby wa- 
telenie ludu. '

4) Walka klasowa’, oparta na żydowskiej, 
niemieckiej, bolszewickiej i międzynarodowej 
pomocy, rozbija naród polski i podkonuje no
wopowstałe państwo polskie, a obywatel: na
szego państwa wtrąca w coraz większą nędzę. 
Wszystkie niepowodzenia polityczne i nieszczę 
ścia gospodaicze naszego narodu są wynikiem 
tej wojny domowej, jaką u nas prowadzą stron 
nief wa klasowe i związki, wysługujące się ob
cym, tak kapitalistom, jak prowadzonym, przez 
żydów międzynarodówkom robotniczym, dzia
łającym na zgubę Polski jako państwa i na 
rodu.

5) Zjazd wita z radością fakt, że Jedne ze 
stionnictw ludowych a mianowicie stronnictwu 
„Piasta" zrozumiało niebezpieczeństwo, jakie 
grozi zgubą Polsce całej, a więc ludowi polskie 
mu i przystąpiło do utworzenia w Sejmie więk 
szóści polskidj w związku ze stronnictwami na 
rodowemi. Witając z radością tę decyzję stron 
jiLctwa „Piasta", Zjazd zwraca się do jegu 
członków, jako do dawnych współ 10warzj.bzów 
broni w walce o wyzwolenie ludu, jako do wy 
chowanków myśl’ śp. ks. Sojałowskiego, aby 
w  niej wytrwali i dopomogli szczerze do utrzy 
mania Polski w  rękach Polaków.

6) Zależne od obcych i wysługi jace się ob
cym stronnic twa klasowe próbują rozbić więk
szość narodową, i pogrzebać zasadę, że Pomsna 
ma być rządzona przez Polaków. Łopzowadziyf 
szy przez swoje czteroletnie rządy wszystkich 
mieszkańców; Polski, z wyjątkiem żydowskich 
spekulantów, do zubożenia, a nawet do nędzy, 
uisiłują zwalić winę za ten °mutny stan na 
większość polską i rui rząd dzisiejszy, który 
stara się naprawić to, co_ złego wyrządziło 
czteroletnie panowanie rewicy. CS ludzie, któ
rzy przez sześć miesięcy nie widzieli, że droży
zna wzrasta, bo im wystarczało, żt ich ludzie 
mają władzę, teraz dostrzegli tę drożyznę i 
przygotowują strajki, zannehy, burdy. i»i, zgr 
ibienie Polski i na pociechę żydów. Niemców 
i obcych. . ,

Dlt tego Zjazd wzywa wszystkich Polaków, 
ażeby się nie dali sausić, żeby się otarli nar 
gońce strajkowej, rozruchowej, bolszewizująeej 
czy rewolucyjnej, do to prowacK do ruiny cały 
naród i cale państwo, bo biedny lud pracujący 
wiejski, miejski i przemysłowy wyszedłby naj
gorzej na przewrocie i dawszy się porwać do. 
rozruchów, ukręciłby powróz na własną szyję. 
Precz z siewcami niezgody, wojny domowej 1 
zamachu: tylko praca i kad wewnętrzny p̂otra
fią naprawić zło, wyrządzone p.zez lewicę. ^

7) Zjazd wyraża uznanie tym wszystkin 
stronnictwom i przywódcom, którzy doprowa
dzili do utworzenia polskiej większości i w z j  
wa wszystkich do utrwalenia tej zasady w Pol 
sce na zawsze, do jej obrony i do walki o je; 
utrzymanie.

8) Zjazd, dumny z tego, że prezes jego, po
seł Jar. Zamorski, stanął na czele Zarządy 
Głównego Związku ludowo-narodowego nu ca
łą Tolskę, życzy mu na tem stanowisku wielkie 
go powodzenia i wszystkich swoich zwolenni
ków wzywa do usilnej pracy orgrnizacj jnej w . 
celu doprowadzenia do bezwzgiędnegt zwycię 
stwa naszych zasad w całej Polsce.

Po przyjęicu powyższej rezolucji zasadni 
cżej, Zjazd prz3'jął jeszcze szereg rezolucji do
datkowych, zgłoszonych przez delegatów, po- 
czem poseł Zamorski wśród imponującego na 
stroju uczestników zamknął obrady Zjazdu.

Jakich sposobów używają socjaliści by utrzymać się przy władzy? —  Zarząd Krak. 
Kasy chorych rządzi t-i 2 lat już bezprawnie. —  Bojkotujmy wybory

wszechrie wyborów nowego Zarządu. Żądanie 
to było tem więcej uzasadnione, że dotyebcza-

Ustawa z dnia 19. maja 1S20 r. o obowiąz- 
kowem ubezjjleczeniu na wypadek choroby 
dała prawo Zarządowi Miejskiej Kasy Chorych 
w Krakowie do likwidacji wszystkich flietery- 
toirjalnych Kas chorych istniejących na obsza
rze m. Krakowa oraz do przejęcia członków 
oraz majątki tych-Kas. Zarząd miejskiej Kasy 
chorych pozostający w  rękach prowodyrów 
socjalistycznych nader skwapliwie skorzystał 
z tego uprawnienia, bardzo rychło zlikwidował 
Kasy nietcrytorjaJne, a zasiliwszy ich mająt
kiem wiecznie pustą własną Kasę i nałożyw
szy na. członków bardzo wysokie opłaty mógł 
na, dłuższy okres czasu zapewnić sobie fundu
sze nie tyle może na opiekę i pomoc, dla cho
rych członków Kasy, ile na utrzymywanie 
i opłacanie coraz większego sztabu urzędników, 
którzy wprawdzie nie zawsze władają dobrze' 
piórem, natomiast wiernie stoją pod czerwo
nym sztandarem. Skargi na gospodarkę Miej
skiej Kasy Chorych w Krakowie, oraz na nie
właściwie i sprzeczne niejednokrotnie z obowią
zującymi przepisami traktowanie chorych 
'.członków Kasy rozlegały się głośpem dfchem na 
zebraniach robotniczych, w których uczestni
czyli nawet socjaliści; oraz w prasie niezależ
nej od międzynarodówki. Domagano się po-

sowy Zarząd Kasy był wybierany bodaj, że je
szcze przed wojną światową, a w  lcażaym ra
zie gdy liczba, członków Miejskiej Kasy Cho
rych wynosiła parę tysięcy. oodczas gdy dziś 
dochodzi do blisko 40.0G0, w czem na podsta
wie stionniczo, układanych list wyborczych, 
jest 27.000 uprawnionych do głosowania.

Zarząd Kasy bał się jeanak wyborów w dem 
słusznem przeświadczeniu, że Ich wynik będzie 
końcem socjalistycznej góspodark w tej Ka
sie. Pod rozmaitymi przeto prworanr uzyskiwał 
odroczenie terminu wyborów do Rady Kasy, 
00 mr. bido tem łatwiej, że lewicowe Minister
stwo i Opieki Społecznej szło mu w tycb
usiłowaniach jak najdalej na rękę. Doszło na
wet do tego, że p. mi ma; er Darowski przekro
czył rozporządzenie swego poprzednika, wyda
ne w dni-u 18. grudnia 1980. (Dz. U lm j.  P. 
Nr. 113 p. 730), które w § 6. przewiduje, że w y
bory do Radj Kas chorych przekształconych 
ua zasadzie ustawy z dnia 19. imiją 1920. 
winny się odbyć najpóźniej do dnia 3i maja 
1921. Terminu tego Zarząd Miejskiej Kasy. Cho
rych w Krakowie nie dotrzymał, a paft mim- 
ster-Dajowsk? nie uważał za stosowną skojzyś
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*»tać z przepisu art. 3. lit. b. przytoczonego po- 
1 'jrj żej rozporządzenia, w  myśl którego należa- 
s'o Zarząd Kasy jako niezdolny do przekształ
cenia Miejskiej Kasy Chorych, rozwiązać i za
mianować komisarza, co zresztą winien był zro- 

S bić z chwilą, gdy liczba członków przejętych 
% innych Kas Chorych przekroczyła liczbę 
członków, jaką posiadała Miejska Kasa Cho- 

& ryhh.
Dzięki zatem niesłychanej pobłażliw j ś c j  

'*  Ministerstwa Prac r i Opieki Społecznej Zarząd 
Miejskiej Kasy Chorych w  Krakowie conaj- 
mniej od dwóch lat rządzi bezprawnie. Dopiero 
gdy W obe mym Sejmie ten niebywały fakt pu
blicznie napiętnowano, zdecydowało się Mini- 

' sibećśtwo Pm cy i Opiek Społecznej zakończyć 
towarzyskie rózmoAgy z Zarzadem Kas”  i zażą
dało rozj isania wyborów do Rady Kasy.

So-ejalistyciziw Zarząd Kasy przewiduje, że 
ostatnia twierdza socjalistyczna w Krakowie 
może upaść, chwycił się środka, nawet w nar 
szych zabawni onych stosunkach niebywałego. 
Oto rozpisał wybory do Rady Kasy na 21. i 22. 
Lipca br., a więc na okres czasu, kiedy większa 
część członków Kasy z pośród urzędników pry
watnych robotników, służby domowej i t. d. al
bo korzysta, z jńileżnych sobie urlopów lub też 
z pracodawcami wyjeżdża z Krakowa i w  glo
sowaniu udziału wziąć nie może. bo ani nie ze
chce lub nie będzie mogła przerywać urlopu, 
albo teł nie będzie mogła pokryć połączonych 
z przyjazdem do Ilrakowa wydatków.

W  ton sposób w  krótkiej drodze pozbawią 
socjaliści tysiące członków Miejskiej Kary Cho
rych faktycznej możnosęi wykonania prawa 
wyborczego do Rady Kasy. a przez to zapew
nili sobie wyłączny wpływ na wybory. Bo nikt 
się chyba nie łudzi, że socjalistyczne bojówki ła 
twiej w dniu wytnrów steroryzują kilka tysię
cy wyborcó w, niżby im się to udało przw licz
bie kilkudziesięciu tysięcy uprawnionych do 
głosowania,. Licząc się jednak z różnemi niespo
dziankami wyznaczyli socjaliści wybory na so
botę i niedzielę, zarządzając wybory sobotnie 
głównie w lokalach fabrycznych, gdzie ich Ra
dy robotnicze znajdą dość fizycznych argumen
tów, by wszystkich robotników zmusić do gło
sowania na listę scc;asi»tyczną.

Ponieważ ani protest przeei w terminowi 
wyborów wniesiony przez chrr eś cij ańrko-naro- 
duwe organizacje pracownicze do Ministerstwa 
Pxaey, ani też interwencja posłów, ni© mogła 
spowodo wać przesunięcia terminu na okres po
wakacyjny, a mianowicie na wrzesień lub pa- 
źd siennik przeto chrzęścijańsko-narodowe orga
nizacje pracowników zadecydowały usunięcie 
się od wyborów do Rady Miejskiej Ka»y Cho
rych w Krakowie, jako protest przeciwko za
machowi wykonanemu przez Zarząd Kasy na 
ustawowe uprawnienia członków, a popartemu 
przez obecnego Kierownika Ministerstwa Pra; 
ty i Opieki Spc’ecznej.

Wzywamy przeto członków organizacji 
chrześciy*ńsko-narodowych, którzy są członka
mi Miejskiej Kasy Chorych, by w dniach 21. 
f 22. Ppca nie jawił* się w  Jokalach wybor
czych I pozostaw iii zwycięstwo bojownikom so
cjalistycznym.

SzaciherM wyborcze socjalistów nie osiągną 
celu na dłuższą metę. Skoro ustawa o Kasach 
Coirych' umożliwia tego rodzaju sztuczki wy 
boroza .skoro ni© zapewnia, że Kasy Chorych 
staną się instytucjami li tylko dla opieki nad 
chorymi przeznaczouemi —• dążyć będziemy 
wszelkimi środkami legalnymi do takiej zmia
ny ustawy, któraby mm umożliwiła uleczenie 
Kas Chorych.

NA MARGINESIE.
Jabłka australijski ! trosLhwki r.Icclrfe.
Na jećLnem z ostatnich posiedzeń senatu na 

Szęgo zacytował senator Kammerling bardzo 
ciekawy ustęp, któregoś z dzienników angiel
skich, tem więcej ciekawy, że doprawdy więcej 

* wiedza o uag Anaiicy, niż... my sami, o soh:e 
- Dziennik angielski wyśmiewa się z Polski, 
ż© kupuje jabłka australijsfue. —  Anglja an» 
Ameryką nie wpuszczą?ą trch jabłek. abv n' 
czynić konkurencji własnej produlreu owocar- 
skięj. T o  są podobno kra je bogate. A le my, wi- 
dp ifce , jesteśmy jeszcze bogatsi, skoro te 
jabłka j w puszczamy i je spożywamy. Kosztu
ją w Warszaw1© drobnostkę: 75 tys. Uk. za 
fant. My nietylko Jabłka z Melbourne spożywa
my- My- i truskawki sprowadzamy z -Włoch

i kupujemy po 10C tys. M. za fant. Są to spra
wy pcprostu oburzające.

Pozwoleń na przywóz takich owoców , za
granicznych “  udziela Ministerstwo Handlu. Za
rzuty odnoszą się oczywiście nie do dzisiejsze
go rządu, ani do dzisiejszego Ministra handlu 
gdyż nachodzą one i pisane były w  dzienniku 
angielskim w  czasie, kiedy ledwie istniały pró
by tworzenia narodowego rządu. Zarzuty od
noszą się do dawnych ministrów handlu. Ażeby 
jednak jakiś mądry referent w dai szym ciągu 
nie zechciał działać na szkodę skairou państwa, 
wydając podobne pozwolenia, zwracamy już 
dziś uwagę pana ministra handlu, na powyższe 
amormaluości, wierząc, że im położy kies.

Popisy szkół muzycznych.
Popisy szkół muzycznych.

Sezon koncertowy tegoroczny dość chaoty
czny i bezpląnowy ustąpił wreszcie, dając 
nrejsee w  sali koncertowej młodzieży, którą po 
całorocznej pracy, przedstawili nauczyciele pu
bliczni, -by wykazać rezultaty usiłowań peda
gogicznych i  rozwój talentów.

Polski Związek Muz.-pedag. wystąpił z XH. 
Popohidi lem muzycznem, w  którem wzięli 
udział uczniowie zaszczytnie znanej i zasłużo
nej pedagogiczki p. Ludwiki Grodzickiej. Przed 
słuchaczami przesunął się szereg doskonale 
przygotowanych ueznic od najmłodszej genera
cji zapoznającej się z  klawiaturą do uczennicy, 
której popis wkraczał już w  dziedzinę artyzmu 
-odtworzonego (p. Szrambównaj, przedstawiają
cej pracę nauczycielki w  jak najdodatniejsizem 
oświetleniu. W  popołudnia tem, wzięli udział 
para śpiewacka p. Poezynkówna wysoce uta
lentowany sopran koloraturowa oraz p. Tokól- 
ly  tenor liryczny o ciepłem oraz inJtemywnym 
brzmieniu —  a nadto doskonale zoiarauizowa- 
ny i przysposobiony chórek żeńsiki prof. Kuliń
skiego. Kwarto* i starannie sformowana i  do
skonale prowadzona orkiestra semina: zycka 
prof.. Koniopa, dopełniła i  uświetniła p^odukc^ą.

(X;

r '\ I i >
'W ostatnich ezas-acŁ powstała myśl złącze

nia zespołów' krakowskich szkół średnich w  je
den wielki chór mieszany i męski. Myśl tą pod
jął i przeprowadził prof. semin. p. Konior. Pro
dukcja jako poranea miała miejsce w  teatrze 
przy ul. Rajskiej. Niestety strona administra
cyjna okazała się niedołężna, produkcji badż 
cobąź interesującej nie zareklamowano, stąd 
też i  współudział publiczności był bardzo nikły. 
Produkowały się tu chór mieszany z orkiestra 
pod kierunkiem prof. Koniora, śpiewając gład
ko i sprawnie, orkiestra, kwartet, trio, a na
wet dwaj soliści Karvtoni. Nadto śpiewał dziar
sko i sprawnie Łjłór męski pieśni ludowe.

.W sali instytutu przedstawiła p. Marja 
TV emieka, jedyna nauczycielka metody Jaque- 
su. Dakrbs© wyniki siwej pracy nad umuzykal
nieniem dziatwy. Metoda stosowana poć wzglę
dem pedagogicznym świeitne wykazała nader 
dodatnie rezultaty, młodzież bowiem ćwiczyła 
nie tylko zadania opracowane na popis, lecz 
t"kże na zadawane przez obecnych muzyków 
tematy, przynosząc chlubę swej nauczycielce.

Wczora j ukończyły się popisy konserwait-o 
rjuin, na które nie ułatwiono mi wstępu. W iei* 
tylko od postronnych, co z ubolewaniem pod
noszę, iż udział i zainteresowanie shn haczy by
ło ba iizo  słabe, mimo doskonałych wyników 
pracy profesorów. Stanisław Bursa.

K R O M K A .
REPERTUAR TEATRU TM. J. SŁOWACKIEGO

Sobota: „Romans", (wyst. Solskiej). ” 

REPERTUAR TEATRU OPERA I OPERETKA.
Niedziela po południu: Prasąuita.
Niedziela wieczór: Bajaaera

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Niedziela popoł.r „Musicz być moją" (ceny zni 

żone).
wieczór: „Kolega Crampton" (występ M. 

Frenkla).
Poniedziałek: „Kolega Crampton" ówyst. M. 

Frenkla).
Wtorek: „Grube Ryby" (jubileusz F. Wysoc

kiego, występ M, Frenkla). ,

NIEZWYKŁA PROMOCJA odbyła się wczoraj 
w auli uniwersytetu jagiellońskiego. Oto tytuł 
doktora prrw otrzymał z rąk prof. Wróblewskie
go niewidomy p. Stanisław Miehniowicz, rodem 
z Wilna, jeden z bohaterskich obrońców Lwowa, 
któremu w styczniu 1919 r. w czasie walk z Ukra
ińcami granat ukraiński wypalił oczy, pozbawia- 
jąc go wzroku ua całe życie. P. Miehniowicz któ
ry należał do warszawskiej Legji Akademickiej, 
tnimo, że jako medyk był przeznaczony do służby 
w pociągu sanitarnym, zgłosił się jako ochotnik 
do walki w okopach, z których wyszedł już ze 
strasznem kalectwem. Straciwszy wzrok musiał 
zaprzestać studjów medycznych, lecz pekn zrwł- 
łu do nauki zapisał się na prawa na tut. uniwersy
tecie i studja swoje ukończył chlubnie, czego do
wodem była wczcrajsza promocja.

NA WSZYSTKO JEST OCZYWIŚCIF CZAS,.. 
Na gmachu uniwersytetu krakowskiego oraz Colle
gium phisieum zdięte wprawdzie zostały daw
niej istniejące u wejść do budynków orfy austrja- 
ckie, ale... do tej pory nie miał czasu uniwersy
tet postarać się o wstawienie w to miejsce orfa 
polskiego. Twierdzą złośliwi, że uniwersytet po
stawił sobie za pimkt ambicji dopiero wówczas 
Wstawić orfa polskiego, kiedy nabędzie absolutnej 
pewności, że państwo polskie istnieć będzie Inni 
złośliwcy twierdzą, że stanie się to dopiero w wie
ku XXI. Be w tych przypuszczeniach prawdy nie 
wiemy !, dlatego czekać będziemy cierpliwie na 
Skutek naszej notatki.

TAMOWANE RUCHU. Magistrat wydał obwie
szczenie zakazujące tamowania komunikacji uli
cznej, a w szczególności zatrzymywania się, wy
stawania, gromadzenia się na ulicach, placach 
i plantacjach miejskich. —  Przekraczający pasta^ 
nowienia tego obwieszczenia karani będą w myśl 
obowiązujących przepisów grzywnami do miljona 
marek polskich lub aresztem do dwńch miesięcr.

NIEZWYKŁY WYPADEK. W  ubiegłym tygo
dniu, w czasie egzaminów dojrzałości w jednej z? 
szkół średnich w Krakowie, z powodu dokuczli
wego zimna, musiano opalać salę, w której odby
wały się egzaminy.

TAJEMNICZA H1STORJA NOŻA WĘDRUJĄ
CEGO Z ŁOPATKI DO PRZEDRĄ MIENIA I PAL
CA. Ubiegłei nocy wydarzył się rzeczywiście cie
kawy wypadek Ciekawy, z tego powodu, :ż 
w domu prywatnym dokonany został, jak twierdzi 
protokół krak. Pogotowia- ratunkowego, napad 
bandycki, że . napastnik jest nieznany ofiaro 
i w końcu, że uległo bandycie aż troje osób! Ó- 
tajemniczy napastnik poranił w cew '1 mno/pj r-.-. 
larza Jana Mroczka, zadając mu pchnięcie nożem 
w łopatkę i prawą pachwinę, wyrobnicę Zofię 
Mroczkównę zranił we wskazując^- palćc prawo 
a 60-1. staruszkę Wiktorje Mroczek w Rawę przed
ramię. Rannymi zaopiekował się oddział chirurgi
czny szpitala św, Łazarza. Ciekawe, że policia 
krak. widocznie o fakcie tym nic nie wie. gdoż 
nie podała go do wiadomości prasy. W każdym 
razie wypadek powyższy zdaje się o sprawności 
policji muz o stosunkach bezpieczeństwa w mie
ście niezbyt dodatnio świadczyć...

ZE  S P O R T U .
Zwycięstwo Połonji.

Warszawa, (AW), 
Zawody piłki nożnej między Polonją a łódz

kim klubem sportowym zakończyły gję wttii 
kiem 6:2 (1:0).

Wyśdjgi pływackie.
Warszawa. (AW). 

Rozegiane w piątek' międzymostowe doro
czne wyścigi pływackie zgromadziły 34 zawo
dników, Pierv szy do mety prz /płynął Jurkow
ski (Wojskowy Klub Wioślarski). Drugi do me
ty przypłynął Moritz 'Akademicki Związek 
Smogowy).

Regaty w Gdyn-.
Gdańsk. (AW).

W Gdyni odbyło się posiedzenie komitetu 
organizacyjnego zapowiedzianych na 5 sierpnia 
regat ooJsldch w Gdyni. Protektorat nad rega- 
mm objąć ma p. prezydent Rzeczypospolitej. 
W  organizacji regat bierze udział dowództ-wo 
marynarki wojennej, floty handlowej i instytu
cji społecznych.

Program przewiduje 10 biegów łodzi żaglo
wych, zawody wioślarskie, zawody rybaków 
na łodziach żaglowych, łodziach motorowych 

wioślarskie zawody rybaków, wreszcie kon
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kursy jachtów wyścigowych. Ogólna suma na
gród wyniesie około 10 miłjonów Mk, Koope- 
racja, rol.ua z Warszawy przeznaczyła, na na
grody 3 worki soli oraz worek mąki. W ilno ró- 
wnież wyznaczyło nagrody.

Warszawa. (PA T )
W  piątek odbyło się uroczyste otwarcie 

przystani akademickiego Związku sportowego 
w Warszawie, połączone z rozegraniem międizy- 
mostowego biegu pływackiego (most Poniatow 
skiego i most Kierbedzia) urządzongeo stara
niem akademickiego Związku aportowego. Na 
uroczyste otwarcie przybył p. minister IV. R. 
i O. P. Głąbiński, prezydent m. Warszawy Ja
błoński i szereg profesorów Uniwersytetu. 
Ż wielką, uroczystością odbył się chrzest sze
ściu nowych łodzi, spuszczonych w tym dniu 
na wodę.

Następnie odbył się bieg międzymostowy, 
do którego zapisało się 35 zawodników, w tem 
trzy panie. W  liczbie zgłoszonych zawodników 
byii poza klubami miejscowymi członkowie A. 
Z. S. z  Krakowa, Pierwszy przybył do mety 
Jurkowski (W ojskowy Hub wioślarski), prze
bywając przestrzeń między mostami, w 10 mi- 
nutaeh 49 sok. —  dragi przybył Moritz (A. Z. 
S. z Warszawy, —  dwunasta z  kolei a pierw
sza z pań przybyła cło mety Irena Poplelówna 
(A. Z. S. Kraków).

IG RZYSKA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ.

Szkolą, polska poświęca coraz więcej uwagi 
fizycznemu wychowaniu młodzieży i coraiz w y
datniejszą opieką ją w tym kierunku otacza. 
.Wprowadzono1 między innemi obowiązkowo po
południowe gry na wolnem powietrzu, a igrzy
ska młodzieży, które się odbyły w dn. 25 i 20 
z. m. na boisku „Cracovli“  są zaczątkiem do
rocznego święta młodzieży, gdzie ta w* szlache
tnej rywalizacji będzie mierzyć swe siły z za- 
wodniczeml drużynami całego okręgu szkol
nego.

Prawdziwe święto młodzieży! Z inicjatywy 
jednostki, a przy poparciu Ku-ratoijiun i ofiar
nej pomocy kilku pedagogów stanęła do zawo
dów 15 drużyn obojga płci z Krakowa, Białej, 
Tamowa, Jasła, Sącza i t. cl. Toczyły się boje 
praedewszysitkiem o nagrodę wędrowną. 
Wprost serce rosło na widok tej szlachetnej 
wałki bez jakiejkolwiek brutalnej cechy; na- 
przemian drużyny chłopców i dziewcząt stawa
ły do zawodów to w grze, to w biegu, to 
w  skoku. Gra w piłkę koszykową, doprowadzo
na do prawdziwej perfekcji i przechodzenie dru
żyn przez trzymetrowy, gładki parkan bez ja
kiejkolwiek pomocy, stanowiły kulminacyjny 
punkt zawodów. Trzeba było widzieć ten thnn 
młodych widzów, który z zapartym tchem śle
dził po3tępy wałki swych reprezentacyjnych 
drużyn, słyszeć nagło okrzyki zachęty i trjum- 
fu, by zrozumieć, co może zrobić taka propa
ganda zdrowego ruchu, jak doń zachęcić, wy
wołać naśladownictwo w szerokich kołach mło
dzieży. Mniej, niestety, dopisała aura, a jeszcze 
mniej* starsza pubiliczność, co * przykrością na
leży zaznaczyć. Bo to nie był — -.football!

Po dłuższych zmaganiach wybiły się na czo
ło dwie krakowskie drużyny. Przyszło do osta
tniej rozgrywki. W  prześlicznej walce zwycię
żyła ostatecznie w  trójboju, stanowiącym naj
ważniejszy punkt zawodów, drużyna Semina- 
T j u r n  nauczycielskiego, drugą z koleji była dru
żyna gimn. III. w  Krakowie, trzecią, drużyna 
z Jasła, której piękną, pełną elegancji grę ró
wnież należy 'zaznaczyć. Z pomiędzy czterech 
żeńskich drużyn zdobyło nagrodę pry w. gi
mnazjum przy ul. Wolskiej, w  przechodzeniu 
przez parkan drużyna tarnowska, w  biegu 
z przeszkodami drużyna gimn. I. w Krakowie.

Końcowy punkt igrzysk: Zawodniczo dru
żyny stanęły w szyku przed trybunami a Kura
tor 0 wińsk i ciepło przeć wił do młodzieży, za
chęcając ja do dalszej pracy na boisku i zapo
wiadając doroczne zawody —  prezes „Craco- 
v ii“  Dt Cetnarowski wręczył drużynie semi
narium proporzec, nagrodę wędrowną przez 
klub ufundowaną, która dotąd była w rękach 
Jasła a przez Kraków została odbita.

Jesteśmy z całem uznaniem dla organiza
torów, którzy oby znaleźli na przyszły rok 
wiecej poparcia wśród gron nauczycielskich: 
dla* klubu „Cracowia", który bezpłatnie udzielił 
swego boiska, wreszcie dla Kuratorjuin. które 
jbożną myśl poparło. A. S.

G i e ł d a .
Warszawa. (RAT).

Waluty. D okry Stanów Zjednocz. 103.009 
sprzedaż 104.000. kupno 102.000; marki niem. 
0.00 sprzedaż 0.01 kupno 0.59.

Czeki Bolgja 5290 sprzedaż 5440, kupno 
5340. Berlin 0.01 sprzedaż 0.02, kupno 0.00. 
Gdańsk 0.01 sprzedaż 0.02. kupno 0.00. Londyn 
470.300 sprzedaż 481.00, kupno 471.440. Xowv 
York 104.000 sprzedaż 105.000. kupno 103,000. 
Nowy Y ork drobne sprzedaż 104.500, kupno 
102.500. ILuyż 0340 sprzedaż 0400, kupno 
0280. Praga 3090. Szwajearja 18250, sprzedaż 
18430, kupno 18070. Wiedeń 144 sprzedaż 140 
kupno 142. Włochy 4570.

Zurych. (PAT).
Zamknięcie giełdy. Berlin 0.0032. Hodandja 

221 3/4. Nowy Y’odc 567 1/2. Londyn 25.91. Pa
ryż 34.27. Urąga 10.09. Budapeszt 0.061/2. 
Bukareszt 2.90. Belgrad 0.29. Sofia 5.10. War
szawa 0.0050. Wiedeń 0.0079 7/8, aiutr. (korona 
stempL 0.0080.

Kraków.
Drzewo. Za 100 kg. loco stacja zuliut w tys. 

Mk. Materiał miękki (.jodła, świerk): 7 klioce 
okrągłe do przetarcia 100. deski materjał budo
wlany 320. deski materjał stolarski 000. belki 
rznięte 350, ciosane 290, drzewo kopalniane 
100. Materjał dębowy: kloce okrągłe do prze
tarcia 380, kloce dębowe na eksport do wyro
bu fomiorów 500. deski dębowe, maternl sto
larski 850, deski do budowy wagonów 750. 
Tendencja na rynku drzewnym mocna. W kra

ju daje się zauważyć zastój, Jedynie 'eksport 
drzewa polskiego ożywiony.

Garbn'ki. IV tys. Mk. Ohromakali 30 za kg., 
nigrozyna maiki Barcią 4 zip., czarny chrom 
b;.deiis'ki 80— 90. ałun zwyczajny niemiecki 
4—5. ałun chromowy 18, płynny ekstrakt que- 
bracłiowy 8— 9, ekstrakt płynny dębowy jugo
słowiański 6.20 zip. 7,a kg., płynily ekstrakt 
43—44 % —  0.20 zip. za .100 kg., olej kidfini- 
shlng 45 zip. za 100 kg., olej turecki zagrań 
19— 19. łój zagraniczny 28, cukier gronowy 50 
zip. za. 100 kg., siarczek skoncentrowany 40 
zip. za 100 leg., ehlorbarium 50 zip. 100 kg. 
Tendencja zwyżkowa, popyt słabszy, obroty 
również słabsze.

L IC YTAC JA  BYD ŁA ZARODOWEGO. W e 
środę 4 liyca. )nr. o god'z. pół do 12 w południe 
urządza tcw. .,Heii,dbucihgeselischaft“  dla woje
wództwa Śląskiego na folwarku Załęże pierw
szy przetarg bydła zarodowego (folwark odda
lone o 5 minut jażdy tramwajom). Do licytacji 
staje około 60 szumie bydła czerwon o-eroka tej 
i czamo-srotótej rasy mlecznej. —  Nadarz*, się 
więc wyśmienita sposobność kupienia wysoko- 
wartościowego materiału zarodowego z  najlep
szych hodowli województwa. Posactzególńe 
s/jtiuiki bydła <?ą weterynaryjnie zbadane. Ubez
pieczenie bvclb przeciwko wypadko-m w  ceaeie 
transportu uskutecznia ,,HerdbuchgeseJłschaft“ 
bez poboru spcicialnych opłat.

Spisy licytacyjne wysyła na, żądanie od 20 
czerwca biuro Towarzystwa „HerdbuchgeseB- 
śchafil" Katowice, id. Młyńska. 23/111, gdzie 
udziela się ponadto wszelkich żądanych infor 
rnaeji.

Tajemnicze zamkniecie ruchu kolejowego w Rosji,
‘ Lwów. (A\V).

Na czelne władzo kolejowe w Rosji wydały 
rozporządzenie wprowadzające nową znaczną 
redukcję ruchu kolejowego tak pasażerskiego 
jak i towarowego. Przez zarządzenie to ruol) 
kolejowy został sprowadzony do rozmiarów mi
nimalnych na całym obszarze Rosji. Wedle 
urzędiCiwogo wyjaśnienia zastanowienie ruchu

spowodowane jest przyczynami o charaikterz< 
toćhnicizńym.

W sferach znających dobrze stosunki W Ro
sji wyrażają przekonanie, że wyjaśnienie to ni* 
odpowiada prawdzie i żo ostatnie ograniczenia 
ni dni kolejowego mają swoje źródło W zaj
ściach natury politycznej { stoją w, związku u  
wzmożonym ruchem kontrre woł ucyjnytu

Ze Zlotu sokolego w Cieszynie.
Cieszyn. (PAT).

Na wczorajszych obradach zarządu związku 
uchwalono projekt umów t  Ministerstwem 
sprawr wojskowych co do współdziałania związ 
ku sokolego w przygotowaniu rezerw, któreto 
współdziałania obejmie zarówno młodzież 
przed wiekiem popisowym, jak i rezerwy. Usta 
i on o zarysy wydawnictwa „Przeglądu Sokole 
go“ , jako organu związku, omówiono stosunek 
Sokolstwa do harcerstwa oraz do pokrewnych 
organizacji w państwie i zagranicą. Nadto za
łatwiono szereg spraw wewnętrznych związku, 
jak np. przygotowanie funduszów na Złot ma
jący nastąpić w r. 1925 w Warszawie, na zbu
dowanie domu związkowego w Warszawie itd. 
W  miejsce zmarłego wiceprezesa związku ś. p. 
Biegi, wybrano wiceprezesem p. Terecha z War 
szawy.

O godz. 16 na wielkiem boisku sportowem 
przybranem flagami, umieszczonymi na wyso
kich masztach, rozpoczęły się popisy zlotowe 
wobec władz sokolich, władz wojskowych, re 
prezentowanych przez gen. Galicę, komendan
ta załogi miejscowej, pułkownika Witwicldego 
i grona oficerów, wobec reprezentantów miej
scowych władz rządowych i autonomicznych 
oraz licznej publiczności miejscowej i przybyłej 
na zlot. Przybył także po*. Józef Haller oraz 
poseł do Sejmu górnośląskiego ks. Brzuska. 
Ćw i rżeniami kierował naczelnik dzielnicy kra
kowskiej Hamburger. Popisy rozpoczęły się 
ćwiczeniami młodzieży męskiej laskami przy 
dźwiękach muzyki. Nastąpiły popisy zastępu 
dzielnicy pomorskiej. Ćwiczenia wolne wyższe
go stopnia w  obrazach o pięknym układzie, w y 
konane przez ząą-tep młodzieży męskiej, wypa 
dły bardzo składnie, a ćwiczenia na poręczach 
wvknzałv bardzo duże wrrobienie gimn as tucz

ne i opanowanie przyrządu. Efektowne®! były 
obrazowe ćwiczenia Sokolic z Pomorza wachla
rzami. Ćwiczenia tej grapy, zakończone reja
mi tanecznemi, nagrodzone zostały burzliwy-■■ 
mi oklaskami. Z kolei odbyły się ćwiczeni'* 
w zastępach młodzieży dzielnicy krakowskiej. 
Uczestniczyło w nich 5 zastępów młodzieży mę
skiej i 1 zastęp młodzieży żeńskiej, ćwiczenia 
o charakterze zabawowym były przeplatane 
śpiewami i rejami tanecznymi. Typów,v kolo
ryt krakowski, miały popisy dziewcząt wśród 
śpiewów krakowiaka i tańców przy dźwiękach 
orkiestry mandolinowej. Nastąpiły wolu* ćwi
czenia Sokolic dzielnicy mazowieckiej, ćwicze
nia wstęgami do taktu muzyki, wykonane skła
dnie, nagrodzono burzliwymi oklaskami. Potem 
odbyły się ćwiczenia Sokołów i Sokolic dzielni
cy krakowskiej w kilkudziesięciu grupach rów -; 
nocześne, na drążku, poręczach, kółkach oi&z 
na piskich i wysokich dra.bin.kwch. Piramidy 
budowane przez całą długość boiska na dra
binkach przeez kilka równocześnie grup łąca* 
nie z wolnemi piramidami tworzonemi przea 
grapy żeńskie, złożyły się na bardzo- malowni
czy obraz. Popisy zakończyły się wspólnerm 
ćwiczeniami Sokolic ze wszystkich dzielnic, 
a następnie wspóinemi ćwiczeniami Sokołów, 
Wolne ćwczenia półtora tysiąca Sokoli® wypeł
niających boisko barwneml gntpMfii. wytwo
rzyły efektowny widok, harmonijną zbiorową 
rytmiką w takt muzyki i były żywo aklamową- 
ne. Do wspólnych ćwiczeń Sokołów stanęli 
2200 uczestników, wywołując u kilkutysięczne, 
rzeszy widzów szczere oklaski za wzorową spra 
wność, w  rytmice masy. Popisy odbywające się 
przy dobrej pogodzie, zakończyły się o godzi
nie 7-mej.

Emerytowany nauczyciel
posiadający dobry wzrok i temperamsnt znajdzie natychmiast posadą. 

Zgłoszenia: ..Goniec Krakomski".
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CZARNY TULIPAN.
Pcwlcić historyczna z XVIII wieHu -

26 v  tłum aczył

—  T tgo  sic nie ojjawiam, chyba żeby wy
brnął drzwi mugo pokoju.

i —  A  więc jest w twym pokoju —  mówił 
i Uspokojony nieco Korneljusz — lecz w  jakiej 

jiemi? Spodziewam się, ~e nie polewasz jej 
$bytnjp, jak to czynią kobiety z itarleiuu 
v Dordrechtu, które twierdzą uparcie, że woda 
noże zastąpić roślinie ziemię, tak jakby woda, 
*tóra składa się z 33 części wodoru i 66 czę- 
Aoi tlenu, mogła mieć własności... lecz o czem- 
pt ja mówię tobie, Różo?...

—  Tak, to jest dla mnie zanadto uczone —  
„powiedziała Róża^M ogę cię jedna., zapow- 
4Ć, że twój na-siennn. nie jest w wodzie.

Ahl Oddycham teraz.
—r- Zasadziłam go w  donicy podobnej wiel- 

Eośei, jak był twój dzbanek, ziemię zdś tak 
i przygotowałam: M zięłarn czwartą część bar- 

dobrej ziemi z ogrodu, tyleż biota z ulicy 
J n c ta to  wymięszałam. Słyszałam tyło yaz7 

id «Bgo niegodziwego Jakóba, jakiej ziemi 
' “aga tulipan, że znam się aą tem, jak 

iJPfzorztdny ogrodnik harlemski, 
i * .  A  teraz jak jest wystawiony? To jest 

jak go wystawiasz na działanie tłoricar 
O ile świeci słońce, to teraz stoi stale 

# » aońcu- Lecz gdy pocznie kiełkować i  gdy 
atońoe zacznie silniej przygrzewać, postąpię 
w.dług pańskiego zlecenia. Postawię donicę 

 ̂ aa oknie od wschodu do jedenastej, potem ją 
sprzątnę i  znów p trzeciej postawię w promie- 
,-n nachodzącego słońoa.
' _  Wybornie, znakomicie, śliczna Różo. 

3«St*ś doskonalą ogrodniczką. A le przecież 
ijłelęgnowahie kwiatu zajm ie ei wiele czasu.

-Ł  Tak, to prawda. Ale cóż z tego? Twój 
n, to moje dziecię; poświęcam mu tyle 
, iid zajęłyby mi obowiązki m ato, Zre- 
ipodziowam się —  mówiła z uśmiechem—  
.y ^ostanę matką tulipanu, nie będę mu 

mścić.
Dobra, droga Różoi —  zawołał Kor- 

,i i patrzył na nią takim wzro&iem, że
— jej zapomniało o przebytych cierpieniach. 
Przez chwilę zaległo milczenie, w  ot asie

Sutego więzień pTÓbovrał uchwycić przez kra-
~ i ti .i!.♦ Tamrr-rAnił rnnwłączkę Róży. Wnet jednak powrócił znów 

i P i U  do tulipanu i spj tał :
A  więc od sześciu dni w ziemi?

—  Tak jeet.
— I jeeeeze nie puścił kiełka?

Nie, lecz sądzę, że to nastąpi jutro.
-—  Być tpoże... Spodziewam się, że dasz 

t ‘ otern o tem znać... i o sobie również. Frzy- 
łję  się, że obchodzi mnie bardzo dziecko, jak 

jprąed chwilą nazwalać tulipan, lecz nierównie 
w.ęcej matka.

i Jutro... nie wiem, czy przyidę.
^  Ala, mój Boże, a to dlaczego?
—  Mam tyle do roboty...

. Tak, to prawda: ty  m?sz wiele zajęć, 
a ją  tylko jednam się zajmuj* •

—  Wiem o tem, że myślisz tylko o tuli
panie,

—  Nie, Różo, mylisz się... myślę wyłącz
nic o tobie.

Po ohw:.li milczenia dodał yaft Baerle:
—  Wszystko się zmienia w przyrodzie; po 

Wiosennych kwiatach następują inne; i pszczo
ły, które pieściły się z gwoździkami i fjołkami, 
pośpieszają z równym zapałem do róż, jaśmi
nów, geranji i innych kwiatów.

—  Cóż z tego?
—  To 1 zńao r, że ty pierwsza lubiłaś słu

chać opowiadania o mych troskach i nadzie
jach. Tyś pjerwsżą pielęgnowała kwiat naszej 
mlódpśći; lecz kwiat taojej młodości zwiędnął 
w oienju. Ogród nadziei i rozkoszy więźnia ma 
tylko jedną porę; nie jest on podobny do ogro
dów na wnlnem powietrzu, ogrzewanych słoń
cem. Po zebraniu plonu, pszczółki, podobne do 
ciebie Różo, ulatują przez kraty, uciekają od 
zimną, samotności i smutku- by szukać gdzie- 
Lnd<lśj gorących promieni wesołego towarzy
stwa i szczęścia.

Mówtf jakby w natojuiioniu, z wzrokiem 
skierówajiwm ku górze, nie widział więc uśmie
chu, kltóry rozjaśmał twarzyczkę Róży, shićha-

-  prze z Aleksandra Diimas’a (ojca* 
W. N.
jącej tych" słów, tak dla niej miłych", choć za
wierających niesłuszne wyrzuty.

—  Opuściłaś mnie—  ciągnął da Jej —  aby 
napawać się rozkoszami czterech pór roku 
i shmznie postąpiłaś; nie mam prawa uskarżać 
się na to, nie mam prawa wymagać od ciebie 
wierności....

W  oczach dziewicy błysnęły kroplo iez.
—  Wierności? Mojej wierności? Alboż nie 

dałam ci jej dowodów?
—  Czy jest to dowodem wierności opuścić 

mnie, dozwolić mi z tęsknoty umierać?
—  Ależ panie konsyljarzu, czy n a robię 

wszystkiego, cokolwiek ci może przyjemność 
sprawić? Czyż nie zajmuję się gorliwie *wym 
tulipanem?

—  Co za złośliwość, Różo! Wyrzucasz mi 
ciągle jedyną przyjemność, której w życiu do
znałem. ,

—  Niczego ci nie wyrzucam, prócz jedy
nego smutku, trwającego od dnia, w którym 
na śmierć cię skazano.

—  Czy nie podoba ci się to, że lubię 
kwiaty?

—  Nie, panie. Smuci mnie, że przekładasz 
je nad wszystko, nad moją p$$jaź|.

—  Ach, droga, najmilsza Różo: —  zawo
łał Korneljusz —  dotknij moich rąk d.żącycb, 
popatrz na mo wychudłe lica, posłuchaj bicia 
mego serca; wierz mi, że przyczyną tego nie 
jest czarny tulipan, lecz twój uśmiech, •< iepto 
twych warg przechodzące ku mnie przpz kraty 
więzienia.

•—  Różo, moje życie! Zniszcz nąsionnik tu
lipanu, zniszcz i drugi pozostały, zniwecz na
dzieje, jakie oddawna żyw Iłem f  niech i tak 
bedzie; wyrzekam się pysznego kwiatu, nie
zwykłych barw, cudownych przemian; odbierz 
mi to wszystko, kwiecie jodyny, zazdrosny
0 inne kwiaty, lecz niif^ozbawiaj mnie swego 
widoku, swego słodkiego głosu. Nie zabieraj 
mi rozkoszy napawania się blask toni twych 
oczu, pojenia się ozorem twej miłość.. Kochaj 
mnie Rożo, ja kocham tylko ciebie...

—  Zaraz po czarnym tulipanie —  szepnęła 
jeszcze dziewicą.

Do jej rączki, która przypadkiem wplątała 
się w kratę, przylgnęły gorące wargi więźnia.

—  Nie, Różó! Ciebie przed wszystkiem na 
śwdeoie.

—  Czy mogę temu wierzyć?
—  Tak, jak wierzysz w Boga
—  Nich i tak będzie. Pamiętaj jednak, ie  

miłość twoja nie obowiązuje clę do niczego.
—  Niestety, gdyż jesieni więźniem- Am

1 twoja do niczogo cię nie zobowiązuje,
—  Mnie? Jak to rozumiesz?
—  Powinnaś iść za mąż.
Róża, uśmiechnęła się.
—  Ot, jakimi jesteście, wy mężczyźni: ko

chacie piękność, myślicie tylko o niej, marzy
cie ciągle, udając się nawet na śmierć, po
święcacie jej ostatnie westchnienie. Żyjecie 
marzeniami^ a od nas wymagacie, abyśmy 
marzenia poświęcały na rzecz ambicji...

—  O jakiej piękności mówisz, Różo? —  
pytał Kornlejusz, nie mogąc odgadnąć, jaką 
kobietę ma Róża na myśli.

—  O pięknej brunetce, wysmuklej, o zgra
bnej, smukłej nóżce, zachwycającej główce... 
jednem słowem q kwiecie, który w twej wyo
braźni przybrał kształty uroczej kobiety.

—  Tak, tak, to są tylko maTzenia, gdy  
tymczasem po tamtej stronie kraty jest rze
czywistość; o tacza ją  cię. nie licząc .Tak Aha, 
konkurenci. Czy zapomniałaś, coś mi mówiła 
w HacJze o studeutaeh, oficerach i kupcach? 
Zdaje się, że i w LOwensteiń są oficerowie 
i inni młodzi ludzie.

—  Natuialme. Jest ich dosyć.
—  Którzy pisują do ciebie?
—  Tak jest.
—  A  teraz, kiedy umiesz czytać...
Korneljusz przypomniał sobie, że sam ją

nauczył czytać.
—  Cóż stąd? Przecież odczytując pisma 

mych wielbicieli, przypatrując się’ im, spełniam 
tylkó twoją wolę...

—  Moją wolę?
—  Tak. Nawet twoją ostatnią wolę. Czyś 

zapomniał, mój panie, o swym testamencie, 
napisanym własnoręcznie na kartce biblji Kor- 
ueljuszar de W itt? Odczytuję go codziennie. 
PLzesz tam wyraźnie, abym poślubiła uko
chanego młodzieńca w wieku 26 do 28 lat -—  
szukam go więc, by uczynić zadość twemu 
życzeniu. Cały dzień poświęcam tulipanowi, 
wieczory zaś musisz mi pozostawić dla wyna
lezienia tego młodzieńca.

— Ależ Różo! testament mój był napisany 
na wypadek śmierci, a skoro żyję, jest nie
ważny.

—  A  więc nie będę szukała pięknego 
2£-ietmego młodzieńca i będę przychodziła, 
tutaj.

—  O, tak Różo, przychodź, błagam cię!
—  Lecz pod jednym warunkiem.
—  Przyjmuję bez namysłu.
—  Przez trzy dni nie będzie wzmianki 

o czarnym tulipanie,
—  Kąwet nigdy, jeśli sobie tego życzysz.
—  Nie można wymagać niepodobieństwa.
Jakby niechcący, zbliżyła usta do kratki

tak, że rozkochany więzień mógł dotknąć 
ustami jej słodKieh jagód.

Rozkoszna chwila — J. Róża zniknęła na 
schodach. '  (o. d n X

1 M B s n n n H B n p H i R H i

Tablica ku czci poległych pritesorów  i ucz- 
fiiow a mpazjua w Rzeazewie,

W  kościele gimnazjalnym Oo. Pijarów 
w Rzeszowie odsłonięte tablicę pamiątkową ku 
czci poległych profesorów 1 uczniów gimna
zjum 156* szowskiego. Napis na tablicy brzmi:

Pamięci Profesorom i uczniów Państwowe
go Gimnazjum im. ks. St. Konarskiego w Rze
szowie, poległym w wojnie światowej, zakoń
czony.; oliwalebnein zmartwychwstaniem Ojczy
zny.

Dragan Hugo, prof. Serb ja, listopad 1.914, 
Przcsal owaki Tomasz; ucz Krzywopioty 1914; 
"Wiśniowski Feliks ucz. 191-1; Szwagiel ,łan, 
ucz.; Rymanów lD lo; Piękos Ludwik ucz. "Wo
łyń 1916: Tłzcszutek Władysław ucz. "Wołyń 
1916, Tasior Władysław imz Wołyń 1916; —  
Moc li Wiadysław ucz. Bukowina 1917; GoJdae 
Stanisław ucz. "Włochy 1917; Tattęk Marjnrt' 
ucz. 1917; Urbanek Stanisław prof. Sociza 
1917; Dobrzański Jan ucz. Mie St. Gabriel 1917 
Czeżow.ski Tadeusz ucz Lwów 1918; pysz- 
kięwic.7 Marjan ucz. Lwów  1919: Jaroń Wł.
ucz. Kołomyja 1919: Dzierżyński Tadeusz ucz. 
Łomża 1920; Smolarz Edward ucz, LwiW  
1920; Tarkowski Ludwik ucz. Łomżą 1920; 
Kłęczek Tomasz ucz. Warszawa 1920; Prędki 
Józef ue:.. Włbchy 1920; Pikor Stanisław ucz, 
1920.

Cześć bohaterom! ■—  "We wrześniu 192? r.
Grono Nauczycielskie i Młodzież.

" Tablica powyższa, Łijdta. w kamienny orna
ment z . Orłom Pol.skifi“  umieszczona w ścia
nie po prawej stronie obok odarza .rocznego. 
Wykonawcą jest- rzeźbiarz prof. Nalborczyk ze 
Łwown.

6 4  s p a l o n y c h  g e s p e s l a r s l w .
We wsi Fogorzał. irm. Osieck, pow. garwo-. 

lińskiego w nocy z 24 na. 2ó bm.. prawdopo
dobnie z podpalenia wybuchł pożar, od którego 
spłonęło 64 gospodarstw włościańskich. W  je-, 
dno; z -zagród spalił się podczas snu mV-zka- 
niec tejże wsi Stanisław Urbanek. Straty bar
dzo zmi.(«ne .

C n m f  gab lt & ć n ik a .
Przed kilku dniami znaleziono w lęsię koło. 

kopalni Emy i>od Radlineiu ciężko pokaleczo
nego mężczyznę w którym rozpoznano Fran-: 
ciszka Phirczoka z kopalni Emy. Nieszczęśliwy 
m.ftł Rozdarty brzuch. Zawezwany lekarz skon
statował. że rana ta powstała od eksplozji ara- x 
natu ręcznego, albowiem przy udzielaniu pier
wszej pomocy nieszczęśliwemu, zhnlazł w wnę
trznościach jeao odłamki pochodzące z grana
tu, zaś niedaleko rannego znaleziono jeszcze 
paczkę z zapalnikiem z francuskiego granatu 
ręcznego. Co było powodem wypadku ńie zdo
łano stwierdzić. "Zachodzi jednak przypuszcze
nie, że esksplozja granatu pastąoiła wskutek 
lsmostroźuegó obchodzenia się. Nięśzcżęśliicy 
zmarł po odwiezieniu go 4o szpitala w Ryduł
towach.
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5 t r .  12. „GONTEC ITR AKO W SK I* Kr.

Lokale

1I/YNAJMĘ pokój za- 
* *  miejscowemu celu

jącemu uczniowi. Oferty 
pisemne pod „Uczeń“ 
,  Poster estante*, Kraków. 
______________________ 1890

POKOJU kawalerskiego 
poszukuje tylko u star

szych dobrych ludzi, mło
dy, dobrze sytuowany 
urzędnik samorządowy. 
Oferty pisemne Jastrzęb
ski, Radziwiłłowska, 23. 
1. p. 1841

Różne

ZAKOPANE. Koncesjono
wane Biuro sprzedały 

nieruchomości „Panta* ma 
do sprzedania domy, wille, 
pensjonaty i parcele bu
dowlane. Na żądanie udzie
la się informacji bezpła
tnie. Na odpowiedź załą
czać znaczki pocztowe.

Z Czech
sprowadzaną drogą wodę 
karlsbadzką zastępuje w zu
pełności, według orzeczeń 

lekarskich

:: woda mineralna ::

risM -liiir
i  nądowo-sprawn. fabryki

K. R żąca  i Ghmurskł
w  K rakow ie, ul. św . Gertrudy i
Tańsza przeszło o połowę! 
a w skuteczności równa 

rodzimej.
do nabycia w aptekach, 
droguerjach i t. d. 1870 

LA LETN1 kOW lTokój 
i kuchnia słoneczne, 

pod lasem, zaraz do wy
najęcia. Dostęp dobry. 
Zgłoszenia: Stanisław Pa- 
chuta, Bochnia, Kola nów.

St a r u s z k a  licząc 85 
lat pobierając tylko 

małą pensję której cale 
ubranie pled i t. d. 11 sztuk 
wartości przeszło 200 010 
marek skradli, znajduje 
się obecnie w bardzo przy- 
krem położeniu i w nędzy, 
nie mając odpowiedniego 
okrycia i dlatego ośmiela 
się szlachetne osoby upra
szać o łaskawe wsparcie. 
Łaskawe dary przyjmuje 
Adra. „ Gońca" pod adres: 
Wilchelmina Werkel, bez 
mieszkania obecnie w szpi
talu św. Łazarza, Oddział 
I. B. 1. piętro sala 69. 
BratHenryk Werkel w Za
kładzie Helclów. 1561

IM ASZ IN Ę  introligator- 
* * *  ską szyjącą drutem 
sprzeda okazyjnie Spau- 
lang Kraków, Rynek gł. 10.

1877

(MOTORY elektryczne */2 
PS. 220 Volt prądu 

zmiennego okazyjnie do 
nabycia tylko przez 3 dni. 
/głoszenia, Kraków, Hotel 
Warszawski pokój Nr. 22. 
od 8—9 i  2 -3 . 1887

Nowo otwarty magazyn 
obuwia

„ T R W A Ł O Ś Ć ”
Kraków, ul. Szewska I. E.

poleca obuwie krajowego 
i. wiedeńskiego wyrobu 
po cenach konkurencyj
nych. 1847

(M ĄKĘ ŻYTNIĄ walcową 
55 —60°'o kaszę ję- 

czmiennną drobną i  per
łową poleca p d s k i e  handl. 
przem. Ttwo „ H e j n a i “  
w Gorzkowicach. Adres 
poczt, i tel. Gorzkowice— 
Hejnał. 1767

1799 IDEAŁ
św iatow ej sław y 
po leca  i  sprzedaje

przyjmuje dc naprawy 
i czyszczenia wszystkie 
systemy maszyn pisar

skich

W.
Kraków, Florjańska3

Na podstawia uchwał Walnego Zgrbmadzenla z dnia 21 
czerwoa, oraz Komitetu Wykonawczego z dnia 27-go czerwca 
1923 r. Zarząd Spółki Akcyjnej

S Y N D Y K A T  KOSZYKARSKI
SPÓŁKA AKCYJNA W KRAKOWIE

przyjmuje przedpłatę na uchwalonę I podaną do zatwierdzenia 
władz

IV. emisye akcyl
przez którą kapitał akcyjny zostaje podwyższony do nominalnej 
kwoty

Mp. 100,000.000
na następujących warunkach:

1) Prawo poboru przysługuje w ilości 4 akcye nowe za 1 
akcye Stara po kursie Mp. 5.000 za 1 sztukę z doliczeniem kosztów, 
konfekcyi i podatku, oraz 6% odsetek od dnia 1 lipca.

2) Akcye uczestniczą w zyskach od 1 lipca 1923 r.
c) Akcye nie rozebrane przez dawnych akcyonaryuszy sprze

dane będą nowym subskrybentom po kursie Mp. 10.000 2a 1 sztukę 
z doliczeniem kosztów konfekcyi i podatku, oraz C% odsetek od dnia 
wpłaty.

Przedpłato przyjmuje kapa Spółki w Krakowie przy 
ulicy Szczepańskiej L. 1.

WAŻNE DLA BUDOWNICZYCH!
Siatki rabitzowe, wszystkich stosowanych wy
miarów i w  każdej ilości dostarczy Fakryka 

Drutu i Wyrobów drucianych:

W . KUCHARSKI. sP. akc.
Kraków-Podgórze Romanowicza 5. Tel. 277.

Adres telegr. „M atelgor".

I. Przetarg
b y d ł a  zarodowego
to w. „Herdbuchgesellschaft**

dla Woj’ewództwa Śląskiego
we środę, dnia 4-go lipca 1923 o godz 
1 1 V2 przedpołudniem w  folwarku I 

Zalgłe pod Katowicami.
(5  minut jazdy tram wajem  od rynku do fo lw arku ) 

Licytacja około 60 buhajów i ciel
nych krów zarejestrowanych, mle
cznej czarno-białej i czerwono-srokatej 
rasy. ^

Przyjmuje się przez banki za
twierdzona czeki.

Spisy licytacyjne można otrzy
mać w  biurze towarzystwa,
Katowice, ul. MtyAska Nr. 23. Ili,

Znana z dobroci swycb wyrobów
" ŚWIATOWEJ SŁAWY -■

KIJOWSKA FABRYKA CZEKOLADY
„FRANCOIS**
F. GOŁOMBEK ! S-KA 

KIJÓW — EGZ. OD R, 1874
otworzyła fabrykę swych bezkonkurencyjnych 

wyrobów w Poznaniu, polecając

p. T. Grosistom i Detalllstom
Czekolady marki „Fran^ols"

w tabliczkach, a to:

Orzechową, mleczny jajeczną, deserów? 
mocca i wiele innych.

Pralinkl. jparmellkl- 1848
Landrynki. Bomby.
Wafle. Desserty.

Zamówienia przyjmuje i wszelkich informacyi udziela

Ajencja Handlowa „URSUS"
Kraków, ul. Sobloskiogo L. 1. P-

Wyłączną reprezentacja na Małopolska, 
Śląsk Cieszyński i W ojew. Śląskie.

Panna
z praktyką biurową, pisząca biegle na maszynie, 
znajdzie" natychmiast posadę. Zajęcie całodzienne. 
Zgłoszenia pisemne do Administracyi „Głosu Narodu 

pod: „Posada“. ,

O j >  T O W A R Z Y S T W O  O K R Ę T O W E  \ . C0
nra-i ar-fk. aa nr*. m  m m  ■ ■ ■ ‘l i .

-RED STAR LINL
( L I N I A  c z e r w o n e j  g w i a z d y )

‘  TT} s A %  J B f '

!! WSPANIAŁA OK^ZYA !!
dla pasażerów, którzy chcę jechać bez przesiadania z GDAŃSKA wpnst

DO KANADY NEW-JORKU
784

KRAKÓW
3f lo r j a n s k a ^3

i  ’9 ' i  n f o r a a a c j e :  b e z p ł a t n i e .

17 Ifpca 1823 r.
odchodzi uSubiony i najwygodniejszy dla pasaierów

Iow. okrętowego red  star  linę  G O T K L A Ń Ó
ze wspaniale urzadzonemi oddzielnemi kabinami III klasy na 2 ,41C osd !>.

P o  w szelk ie in form acje zgłaszajcie się natychmiast osobiście lub listow n ie do 

okrętowego RED STAR UNE K R A K Ó W ,  T L C R J A N S K A  4 3
lub w  W arszaw ie Marszałkowska 137, gdzie zwracać się do oddziału krakowskiego.
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